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Ża m j ^CZENIE ZJAŻDU REKTORÓW.
~ Kraków. 18. stycznia. (Pat) Onegaaj za 
kończyły się tu obrady zjazdu rektorów wyż 
szych uczelni z całej Polski. Między innymi u- 
chwaouo utworzyć stała instytucję ogólno­
polskich zjazdów rektorów, któraby zajmo­
wała się najżywotniejszymi sprawami Wyż­
nych  uczelni. Najbliższy zjazd odbędzie się w 
Poznaniu.

WZROST ZAPASÓW WALUT I DEWIZ 
V- oANKU POI SKłĄ- 

Warszawa. 18. stycznia. (Pat) Bilans Ban 
ku Polskiego za pierwszą dekadę stycznia 
by wykazuje wzrost wapasów walut i dewiz 
o  L'6 miliona zł. (166*j miliona zł.) Natomiast 
zobowiązania waluta we wzrosły o 2 miliony 
zł (19‘3 mtljona zł.) Obieg .Biletów Banko­
wych zmniejszył się o 38 milionów zł. (554*6 j 
miljona zł.) Również i stan polskich monet 
srebrnych i baonu, przyjęty do zapasu Bankii 
zmniejszył się o 2 milj. zł. (?7 milionów zł.) 
Inne pozycje nie wykazuj? ważniejszych 
{mian.

DOSTAWA KOPERT.
Warszawa. 17. stycznia. (Pat) Generalna 

Dyrekcja poczt i telegrafów ogłosiła konkurs 
na dostawę f operł Weiunki dostawy podane 
iOstały w  ..Monitorze Pulskim** nr. 9, z 13. 

fe. m.

NOWY STATEK SZKOLIIY MARYNARKI 
WOJENNr J.

Warszawa. 18. stycznia. (AWj Do Gdań­
ski pizybył z Angli trzymasztowy żaglowiec 
*Iskra“  o pojemności 30 ton, który będzie pel 
nii służbę żaglowca szkolnego Polskiej Mary 
?arki Wojennej.

Z zawodów nirsiapslilGIs w  Lwowie.

P. Wtkide Niemiec z Riesengeb‘rg< (Creihosłowacj ) nrstrz Pilski i Cze­
chosłowacji w r. i926 eden z na. eps ych skoczków śod < ow cj E ropy —  star­
tował w n ed z :e l“! i 6 bm we Lwowie w konk rsie skoków, nrząd-.onym pizez 
Karna k e Tow . Narciazy. Mimo lichych warunków terenowych csągnął Wende 
s ok 38 m., zapowiadając, iż pnty odpowiedn m ści egu uzyska 50 m eiroaą odle­
gło ć.

W YW IAD  Z PRZEW ODNICZĄCYM  
i e i c h : T a GU. 

nrszawa, 18 stycznia. (Pat.). „Epoka* 
zaro Leszcza wywiad z przewodniczącym 
Parlamentu niemieckiego drem Loebera. 
t t  j  w ciągu dma wczorajszego bawił 
w Warszawie.

I l u  w  40 o  celu przybycia swego do 
Kdjki dr Loebe oświadczył, ż ; skorzystał 
chętnie z zaproszenia swoich rodaków łódz- 
rlch i przybył na kngrea, uv/ażał bowiem 

że pokojowe tendencje Niemiec, które od 
pewnego czasu ujawniają sie w '-ierunku

zachodnim, oowinne nie mniej intensywmie 
promieniować na wschód. Dr. Loebe uważa, 
że liczna łódzka kolon ja niemiecka może 
stać się użytecznym pośrednikiem zbliżę - 
nia między narodem polskim a niem iec­
kim, Jako przekonany pacyfista, mówił da 
lej Loebe, jestem zdania, że nasze dwa na­
rody mogłyby wzajemnie się gospodarczo 
uzupełnić. Dlatego też socjalistyczny kon­
gres łódzki uważa on za poważny czynnik 
pacyfistyczny.

( Mówiąc o. obecnej sytuacji wewnętrzne- 
politycznej w Niemczech dr. Ł. stwierdził

I jako rzecz pewnej., że w dziedzinie spraw za­
granicznych nikt z poważnych polityków 
niemieckich nir zamierza prov. adzić poi? - 
yki iwałtu. Nawet ci z pel i t yków, 1 ,órzy

•sa zdania, że poszczególne. Klauzule T rak -

i tatii Wersalskiego są dla Niemców bar 
dzo uciążliwe, 2 eunmrzają działać je- 

| dynie na terenie Ligi Narodów i na poci- 
.stawie układów lokaraeńskieh.

IłoRbumując swoje wrażenie dr. Lpdbe 
' oświadczył : jestem przekonany, że zbliżę 
nie gospodarcze między nr sz\ mi państwa

I mi oraz osooiste zetkniecie sie polityków 
;obu krajów mogą wielce .wydatnie p rzy ­
czynić się do przezwyciężenia trudności 
politycznych. Mani w rażenie, że trak lat 
handlowy przyniesie obu narodom duże 
korzyści już sam przez sie. jak również dlr 
rato. że utoruje drogę przyjaźni politycznej 
i zbliżania kulturalnemu.
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Z tfaleitiei perspektywy.
Poważne zmagania. —  14 caragja. —  Ch.ny. —  

Upadek autor/ etu Anglji.
Przoży wam* óoś:' znamienny * 

obrus niepewności i .loduie *enia w ró­
żnych punktach świata politycznego,

w różnych ^nfekaćB ruchów i ni epoko - 
rów rozmaitego rodzaju, którym sio nałoży 
dla orjąntacji .wkrótce,przyjrzeć, nim się je 
po k o l e i  z osobna omowi. Tak, ;iak dotąd, 
stwierdzić* można, żo poważniejszo powikła 
nia z tego ty tuta nie gróz£  choć wygląda 
to wszystko razem wcale zajmująco.

Cioszące szczyine hasła pacyfizmu 
•■Stany Ztodnoc^ane sa w stanie wojny 

z Meksykiem o Nicaraguc.
Punktem wyjścia oyiy wewnętrzne 

walki w Nicaragua oartji konserwatywnej 
opai*xej o S .an j Zjednoczone, z pastia libe­
ralna, bojszewizujiaoą, .parta o Meksyk. 
Na czele piciwszej stoi P iaz.K a  czele dtni- 
gioj Soeafa. Te walki stały się gioźne ata 
obywateH Stanów Zjednoczonych i dały 
ąowod do „interwencji", która naturalnym 
biegiem wypadków loprow; idzila do kon - 
Jfliktu wojennego między Stanami a Me­
ksykiem.

Dziwniottoi wszystko odniega od .1 ozma- 
itych haseł, Kióre głoszą politycy Stanów 
Zjednoczonych. Co prawili i w samych 
Stanach atmosfera test dość iumniecona 
i polityka Białego Domu narażona jest na 
poważni ataki, Nie można zapominać, że 
Stany Zjednoczone sa zaanuażo ;ane w Ni- 
eaiagua finansowo na 750 milionów do­
larów. Nie można też jednak zapominać, 
że ____________________

„interwencja* Stanów SŁi! pottgu.te so­
lidarność państw tzw. łaciński ;h w po­

łudniowej Ameryce, 
a nadto istnieje możność wmieszania się 
i Japnnji w ten konflikt.

Cień Jyponji wy .jawa się też w związ­
ku z wypadkami w Chinach, k tóic rozwija 
ją się bynajmniej nie po myśli Anglii. 

Ruch nacjonalistyczny chiński, pod­
niecany przez Sowjety, kieruje się prze­

ciw Anglji.
Moskwa .na speejana ak-idemj^ dla 

Chińczyków, których kształci w nienawiści 
do Anglji Walka przybrała ostatnio na 
terenie Chin środkowych przebieg dla An - 
srlji bardzo riicpomy siny, albowiem Angłja 
musiała opuścić kil na punktów handlo­
wych tltankau) Oczywiście głównym pun­
ktem jest tu Szanghaj. Zmuszenie Anglji 
do odwrotu z zajmowanej pozycji wy­
wołało

nastrój wręcz paniczny w prasie 
angielskiej.

Cói za kom prom itacja! W pływ y K u o- 
Min - Tang, organizacji nacjonalłstycznot - 
bołsEcr iekiej, sięgają aż na północ f i  
przyjść może łatwo do dalszego a.rdzo ri 
dył alnegc wypierania A nglji z Chin, a p&r 
tern Iiidje. a potem..

Upadek autorytetu angielskiego w Azji 
moż« się stać początkiem końca całej w 
wielkim stylu prowadzonej polityki imm1 
rjalisiyeznr i której przeciwstawią sic 

renialnie prowadzona kontrakcja 
Sowietów.

Nie należy zapominać, żo Francja w 
stosunku do Rosji ma stanowisko wręcz 
odmienne, a koncepcja 

porozumienia francusko - rosyjskiego, 
popartego przez porozumienie japoń­

sko - .osyjakie, 
nic jest obca, francuskiemu ministerstwa 
sKraw zagranicznych. Nie można też z a p A  
minąć, że chwilowy tylko — n iew ątpliw ie 
zdaniem noszom — upadek prestiżu A n, 
g lji w A zyji, oddziałać musi 

na ca'a grę dyplom a yczna, jaką pro* 
w iza obecnie w Europie Niemcy, 

które dotychczas wygrywały mcporozum.e 
nie angielsko - f"ancuskie. a dziś już ze 
wzgiedu na chwilowo osłabione stanu w j - 
ske Anglji tym argumentem sic nic będą 
posługiwać.

w a  n a  P o H u c t i i
ODKRYCIE POKŁADOM! SOLI KAMiEN LEJ. WĘteLA

zELkZNTSJ.
Szezepanowski

KA MIENI sEGO I RUDY

Kołomyja, w styczniu.
Juz niezapomniany pionier polskiego 

przemysłu naftowego i jeden z najw* bitniej- 
szycd naszych ekonomistów, — Stanisław

zwrócił nwag* na »og;u-twa 
Kopalniane Pokucia: naftę w Słubodzie Kun 
górsKis; i węgieł kamienny w Myszyine.

Odkrycia, dokonane przez nieodżałowa­
nej pamięci Szczepanowskiego, potwierdzają

SVEN ELVESTAD.

DIAMENTY 
RÓŻY MONTANA

P o w i e ś ć .
Przełożył Adam Stodor.

fCiąg dalszy.)
Młody człowiek podszedł i pozdrowił ją z 

grzecznością w pełni form towarzyskich, ja­
kie obecnie widzieć chyba jeszcze można 
w francuskich komedjach, a które o całe nie­
bo różnią się od form, w ’ aściwyc! naszej 
woniejącej benzyną młodzieży. Następnie 
przeszedł do hallu i nalawszy sobie kieliszek 
whisky, rzetelnej, mocnej whisky, z zadowo­
leniem wycnylil ją duszkiem. Potem wmie­
szał się pomiędzy innych gości na werandzie 
i był w stanie zaraz wziąć udział w rozmo­
wie, jak gdyby od początku jej był obecnym. 
Zapewne przechodząc usłyszą' był jej oder­
wane słowa Róża Montana nazwała go by­
ła ,.i3ob“ , ale teraz w czasie przedstawienia 
się usłyszało się jego właściwe nazwisko: — 
dr. Evenald Rist.

— Przychodzę z riotelu Klimatyczne­
go, — mówił, — gdzie panuje prawdziwy 
cłuos. Zdaje cię, że detektywi założyli mm 
swoją główną kwaterę. Stoją bladzi i p nie 
notują pośród natłoku, podczas gdy okradze- 
ni, głośno mówiąc, do drzwi się cisną tern i z 
powrotem. Zmuszony jestem tutaj zjeść dzi­
siejszy obiad; nie można być należycie obsłu­
żonym, jak długo uwaga kelnerów zajęta jest 
temi kradzieżami. Rozciekawicni kelnerzy są 
niemożliwi.

— Czy jeszcze więcej skarg wpłynę­
ło?  — zapy tał Cramer-

jockeje, pojawiająca się zawsze w pobliżu 0- 
i kradzionych. O pewnej parze obcych ma się 

Zapewne, — odpowiedział dr. Rist, — (nawet dokładniejsze dane. Ale, do licha, te 
można jednak ku pocieszeniu skonstatować, aane! Są one jeszcze bardzie, naiwne, aniżeli 
że wielu ludzi wyzyskuje sposobność, aby można sobie wyobrazić. Mógłbym na to przy- 
chełpić się swym rzekomenr bogactwem. Sam siądź, że właśnie owi oboje znajdą’ą się obec- 
widziałem listę poszkodowanych. Księżna nie w  wzburzonym hotelu i zupełnie inacze1 
Cygatiiewic z „Feniksa** zg'osila utratę t y - ‘ teraz wygiąda;ą. A op znajduje się zapewne 
siąca funtów angielskich w banknotach; w o -, w  jakimś hotelu w Rvnku, albo w przystani 
bee tego zyskała doskonały pozór, by nie, w  Mahnoe. O piątej odpływa statek, 
wyrównać swych taehńSSÓw. „Czerwona Ja- 1 Pan domu począi schodzić w dół, p< 
iina‘‘ łkając opisała uitradzioną bryuintową schodach. W tej chwili oznajmił ugaiowany 
broszę, a przecież wiemy ws; yscy, że już służący, żc stół jest nakryty i wielkie drzwj 
dawno temu ostatnią swą perlę spizedała z I jadalnej sali otworzyły się. Ukazaniu się wiel- 
poyodu swego zbankrutowanego kochanka, niego spekulanta musiało zawsze coś tow*

, Właśnie, ,,dy zamierza,en. odejść, zgłosił się ' rzyszyć, był 011 jako sygnał, przy którym coś 
makler giełdowy Aronson do protokołu, i nie- :awsze dziać się musiało Jeżeli wpauał do 
twykle podniecony, donośnym głosem podał' swych biur, telcion i telegraf zaczynały zaraz 

: utratę swego dobrze wypełnionego portfeli j pracę, jeśli w westihulu pierwszorzędnej rc 
Zapewne jutro zapada mu weksel 1 potrzebuje stauracji w  garderobie płaszcz swój zrzucał,' 
odroczenia. Ale jeśli się wszystkich s 'mulan- naczelny kelner dawał niemy znak, co zarai 

} tów odliczy, to mimo to zostaje aosć okrs- cały lokal wprowadzało w  ruch gorączkowy 
dzionych. Przedewszystkiem pańskich roda­
ków, panie Hammersmith, tych dotkliwie nad­
szarpnięto.

j Otyły Szwed wytrącony został z zadu
my. Myślał właśnie o szczęściu Aronsona.

Brawo! A więc ludziska wiedzieli, gdzie 
są najgrubsze portfele! — rzekł tonem peł- 

• nym przekonania.
— Czy nie wyłoniło się żadne podejrze- 

! nie? — zapytał komandor, kłórego wojskowy 
■ instynkt lubiał wszystko sprowadzać na grunt 
rzeczywistości.

I Rist wykonał rękoma ruch niewiedzy.
Nie wiedział nic.

[ — Dziś był przecie niebywały tłok na
placu wyścigów, — mówił dalej, — a wobec

Drobna Michalina zawis’a już, wierna i 
addana, u ramienia generalnego dyrektora, 
jakby gr wreszcie, już po raz tysięczny, 
znowr oc na lazł a i nigdy już od siebie puści? 
nie miała.

— Johnny! — szepnęła Róża Montana n* 
poły pieszczotliwie, na poły rozkazująco zc 
swego szezlongn. Róża nazywała wszystkich 
swych znajomych angielskimi imionami, pod­
czas gdy przyjaciółkom swym dawaia imio­
na chłopięce. Michalinę nazywała Micimiuem.ę

Jan spojrzał na zegarek i rzc-kj niw no* 
cześnie do Róży.

— Czekam jeszcz na kogoś. 
Niecierpliwość drżała w jego glowict

. , | . - „ ja m wszelkie czekanie iedną, Jul) dwie mmuly> tego me łatwo byto drożnie należycie obce . , „  , k
i nasze twarze. Ale w v ’ania się, chociaż nie-i
jasno, coś ogólniejszego ze wszystkich ze-1

ianań. Jest to iakby wizja, którą mieli również*
(O. d. te).
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.wieracuia, _ prowadzone w południowej czę-1 BP loku wiercenia firma ta natrafiła w Jednak jego perswazjo i groźby były bezsku
ści autonwiiieznego powiatu kałomyjskiego głębokości około Sb metrów na warstwę « h -  
Przez'- firmy naftowe. Podczas tych wierceń j rej soli kami innej przydatni de celów prac. 
natrafiono rm ropę a we wsi Luezy pod Ja- myślowych. Szerokość względnie długość tej 
Monowe.u odkryto olbrzymio złoża soli k a -! warsiwy soli wynosi wedle przeprawadz-o- 
miennej. i nyeb badań ofeoła H7B0 nu, a głębokość ponad

W ostatnich dniach natrafiono przy ISO ni. 
wierceniu próbnem w Berezowlc Ndaym n a 1 Obtcuie osiągtiKto w ty ni ozybie głębw-j

te-czne. „Ideowcy* twierdzili, żl postanowię 
wie związku musi być bezwzględnie wy' o- 
nauc. „Zaweboza“  zawezwał na pomuc kilku 
!nnvch profesorów, nie należących Jo zwis 
skii i tylko dzięki ich obronie zdołano ura­
tować nieszczęśliwą pizod grożąca je j haóoą. 

Na tom jednak nie koniec. Całą sprawę
o»oktady soli, znajdujące się jx«ł warstwą kość około €00 m. i jest; nadzieja, że w nie- j oddano na „sąd publiczny** Wynikła oż.y 
b i a ł e j  gliny. W  Bcrezowie Wyżnym odkryto długim czasie szył- zostanie dewiercony j wionr dyskusja: czy postępowanie obrońców
pokłady węgla kamiennego, a w Tek uczy na­
trafiono na radę żelazną.

Birm c „Bracia Nobel** (obecnie iiiaodard- 
Nobel), która nabyła od Skarbu Państwa 
prawo poszukiwania i wydobywania oleju 
skalnego, wosku ziemnego itp % lasae& pań­
stwowych, podlegających nadleśnictwom w 
'JabZonewio, JTorawie i Szei sorach założyła 
w tych la»acli w l i c z y  kopalnię na/ry i przy­
stąpiła na wiosnę 1926 r. narazi ; jednym  ry­
giem do wiercenia za olejem  skalnym.

Dragą kopalnie założyła r Beresiowie Kotylównej -  tj. tych, którzy ją uratował, 
Niżnymi firma aogit lska „051 Company" pod ód „ideowych gwałcicieli** da cię pogodzić 
dj -ekcją p. Józefa. Marguliesa; firma ta ca  z ideologj;, komunistyczną? Kola komuni- 
był« prawo poszukiwania i wydobywanie styczne w Fowgorodzie stanowczo stanęły 
oleju skali ego na grantach włościańskich. po stronie Baukina ł to w. W ieh postępowa- 
o obszarze około 600 morgów. Wierceni a pre lnie nie znaieziono nic kolidującego z zasa-
wadzone przez tę firmę odbywają się kombi 
nowanym systemem kant, dyjskó-peesyi wari 
skim.

P t f W O N M  ® Płłf«fv§łi p p l l p j ę i i U H .

„W leku N owego**), 
ida o ukaraniu ^opwimęj kontrre./olucjoat-

dami komunizmu. Wychodząc i Nowgoro- 
dzi© pismo komunistyczne ©kmSiiio niedo­
puszczenie do -zgwałcenia Kotylówny jako 
czym kontrrewolucji oraz „stłumienie górno- 
lol nego i godnego poparcia zapału młodzie • 
ży*\ Babkina i jego to warzy _ jy  na pozór od ■ 
dano pod sąd. lecz sąd ludowy uwolnił 
wsjystkich nr winy i t iry . gdyż czynili to 
w duchu iwc-j „ideologj!**. Natomiast profe­
sorów-abrońeów Kotylówny wyrzucono z 
techniki i dotychczas nie mogą znaleźć zaję­
cia, jako przejęci nawskróś przesądami bur- 
żuazyjuymi- *

Obecnie w sprawę tę wmieszam się 
zmdza cemralna, moskiewska. Zarządziła

BEZ PRACY. ZAŻYWAJMY MIŁOŚCI** -  OTO HASŁO MŁODZIEŻY BOL­
SZEWICKIEJ.

(Korespoudoneja własna 
Moskwa, w styczniu.

W Nowgorodzie istnieje od kilku lat t. j stki“. P. Kotylówna mieszkała w internacie' 
i*, technikum pedagogiczne, tj. wyższa przy technice Gdy pewnego razu „ideowcy" ponownie sąd nad Babkinem i Iow Czy skut-

bardzo wątpimy, gdyż. „ideo- 
ogarnęła niemal całą 

zwłaszcza jej młodzież.
Dawny.

choza** (kierownik gospodarczy techniki).
— rasez cezy wista- — w dnedtu komunizmu 
l„. krzewienia chuligaństwa, 
i* ltj pozyskać stałą siawo na tein polo, 
uchwalone opracować własną „ideoiogję chu- 
%  iń#*wa*‘ i utworzyć organizację, jeletn 
.wcielenia w życie postulatów tej „ideoługjt“.

. Po vt>iai w ten sposób „zw iązel ideowców 
tftuUgańsłwu**, 'iąeząey w wspólnej pracy 
profesorów ieehr.iki z znaczną częścią słu­
chaczów i słuchaczek- O charakterze tej 
„ideoiogji'* jaskrawię świadczą dewiza, pud 
«.tórą utworzono ten związek Dewiza ta do­
słowni;.* . brzmi,■ „ioyjemj bez pracy, j;aży- 
rfajnuy- miłości**. Opracowano więc wiasny 
Bt&tut, wybrano zarząd itd. Na czeir orga­
nizacji „ideoifigi, chuligaństwa** stanął pro- 
feśo- techniki Babkin, który „uzasadniał1' 
xdeidogje chuligań s iw a  powołr lien? się na 
poglitdy M.irxa, filozofów Gobsa. Bzopen- 
Siaimra i in.

Oczywiście,, że w „życiu bez pracy** głów­
ne .miejsce zajęła "tynna propaganda dru­
giej części „dewizy * związku — „zażywania 
miłości**. „Miłość** kwitła nieustannie. Traf 
ijeerak enciał. aby jedna z słuchaczek tech­
niki Kotylówna uporczywie broniła się 
przed wszelkiemi żądaniami „ideowców** z 
pośród związku. Nie chciał: być im powolną, 
p wszelkie nagabywanie odrzucała z pogar­
dą. W fedy „twórca idtologjij chuligaństwa** 
prof. Babkin zwołał walne zgromadzenie 
członków -związku. Nad Kotylówną urządzo­
no sąd publiczny.

Sprawę kontrrewolucyjnego oporu Ko- 
tyiównej referował słuchacz Pefcrów. Po 
krótkiej dyr.kusji, pod przewodnictwem pro­
fesora Babkina. jednogłośnie uchwalono 
zemścić się na Kolylównie w ten sposób, że 
m być .grenaj&lnie zgwałcona przez człon­
ków «wiązka“. Należy fu nodkreśHć, że nie 
jest te ani złośliwą anegdotą, ani „kłamli­

wym wymysłem** wrugów bolsaewizmn**. 
Cytujemy lo postanowienie dosłownie, na 
podstawie oficjalnie siwierdzonych danych,

Nfi jeiokn wsze są dalsze losy postanowie­

nie egzekucja, przypadkowo wszedł „zaw-

i ' r f g f r s i l B w  e s i w s i ,
U w a r-a śc le  d z ie w c z ą t a a »r ,eId ow ał w  u r ^ d z ? e  m « t r y -  
k& ln ym  ja li©  n ie ś lu b n e  m ałH i ? p o b r a ł w  H a sie  C h o ­

r y c h  zasiSRi 'w icłu im ie n iu ,
(?) Bywają wśród przestępców ludzie

0 przeJziwnei famazj' i pomysłowości, Do 
akich należał Kurt L>3ma<:v, robot uk me

cha lik, zajęty do niedawna w jedne) z fa- 
b*yk berlńs icłi. Wyłudzi; on  od swojej 
-lostty, pracownicy krawieckiej, cały "zeray 
adresów dziewcząt, które ona znała osobi 
ście i ze słyszenia; po cm zjaw at si*j kolej 
no u nich wszystkich w charakterze urzę 
dn ka skarb weg-o, kazał sobie przed ożyć 
kartą podatkową i pizy tej okafji dowia 
dyweł sią o  dacie urodzeń a i innych sicze 
golach pers :,na!nych. M  tiec j *ż ie  wszyst 
kie dane, szedł d o  urzędu metrykalnego
1 zame dowal, ż< narzeczona iego N. N. po 
wiła dziecko. Uzyskawszy kartę uro z ki 
d iecka panny N. N., zapisanej na bste 
członkiń Kasy chorych, zjawiał się tam . na 
pod-t wie sfałszowanego pe nomota ctwa

kazał soDie w Kasi: chorych wypłacać na- 
eżny zasi ek położniczy : zasiłek ten otrzy­
mywał.  ̂ . . .

Tego oszustwa doouścił się w dwuna­
stu wypadkach. Dwaiiaście dz twcząt za- 
me dował w  t rzedzie metrykalnym jako nie- 
śubne natki, , % _

Wreszcie oszustwo vryszlo na jaw. 
Kasa chorych zwróć ła sią oow em do Min­
iowanych ojców  po al:m nty. J a k a ś  dziew­
czyna iTew-nnie po.-ądzoną zosiala o  dze- 
ciob jstwo. Pocz^ o ś l e d ź  ć za sprawcą te- 
gc zamieszania i Kurt Dauiast do^tał się 
do w czien a.

O iegda j odbyła się przeciw n’emu 
rozprawa pr ed sądem karnym w Berlinie. 
Skazano go n i 2 łata ciężkiego wiezienŁ 
i utratę piuw obywatelskich przez lat pięć.

(Od naszegi. korespondenta) »
W  edeń, w itfbzniu,

W  swym pochodzę zwycsęSKim urs z 
więksią czę*ć kra ów  Ruropy zawa dziła 
gry ra równ eż i o  W id n i, gdzie sado 
wiła sie 'na dobre, 'mając w s o t ć .  towa­

rzystwie tą ■: zna i; om tych sprzymierzeńców, 
ja; deszcz, który tu od kil.u dm paca nie­
ustannie, orez wiatr, gwiżdżący z iwrogo 
po mi?, zy dachami kan. eric.

Fizykat miejski roz > a za wprawdz e 
urbi ot orbi, że przei ieg choroby j :st bar­
dzo łagodny i ni:sz od  iwy, jedna że w 
gran ie rzccza przedstawia się ta kwes ie 
mniej optymistycznie, o  ozem by z pewao-
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Jcią powiedzieć mogli chorzy, gdyby n e 
musieli iea w Giku.

Natomiast „wybiańcy" losu, odporni 
na tego rooza u njwazje h,s pańcie,ku >ują 
e .enr.jjujdzej kalos e i parasole, aby odpę* 

Jć od sieoie wroga, n raża ącego zdrów e 
Kieszeń na sc^ai.k.

M I E  Z Y S ł a W  L S O W S K I .

i o p i n u a ; !  w e i i  poiity- 

l l i  1 w  @ ® t l  pniSlitll!
Od Jawna już byio wiadomo, że ios więźniów 

polskien w w.ęzen ach pruskich, zwłaszcza na Ślą­
sku opolsik m jest stras: ny. Na odbytem n eoawno 
zebraniu b. więźniów polskich stwierdzono, że wśród 
.zlonków związku znajduje się kiilkadz:esiąt osób, 
które bądź same biły katowane, bądź też były 
swiadKunii rmęcama się. To też na wieść o tern, że 
Sejm Sląsni nrzyją' nagłość wniosku, aby tą spra­
wę podać szczegółowemu rozpatrzeniu, zarząd ’.w. 
wydelegował większą eręść tych swo:ch członików, 
aby byli przy rozprawi c..i pomiędzy pubdczi.ośeią, 
lako obecni, choć nie zaberujący głosu świadkowie 
barbarzyństwa pruskiego Połączone stronnictwa 
iDiskic pouierryiy pivf\Istawienie te1 sprawy w 

Sejmie rosłowi drowi Rakowskiemu, który w prze­
szło godz nę trwajaeem przemówieniu z „okumen- 
iami w rękach podnał iaskiawej krytyce niebywałe

ob.. .y juJeżenia wraoz "jesiennych 1 śiecuocych 
T‘ Gliwicach. PoTiss enie na sali wywołało odczyta­
nie uwagj sędziego śledczego Reintzego który ,o- 
wiadomtl lekarza wie?, .mego, że posądzonej óSspiS 
gostwc na rzecz Polski Antoninie Leszczynie ka­
zał wijąc dziecko, srodtc ąe w wiezieniu, spodzie­
wając se. że w len „posób zmusi ją do zeznań któ­
rych sie od niej domagał. Ody zaś posłowie niemiec­
cy r~zma tjmi wykrzyknikami wyrażali powątpie- 
wan e czy istotnie stnieji dowody bicia więźniów 
w więzi en. ach or„ik ch, mówca polski oświadczył, 
że dowodów tych m dostarczy więcej, niż sami 
zażądają i to natychmiast Wyciągnąwszy ałoń ku 
publiczności, dr. Rakowski powiadomił posłów te- 
mieckica ze ha trybunie znajdują s’ę w znaemej 
liczbie ludzie, przez K emców w w ęziemach kato­
wani, te gotewi on! są dać niemieckim posłom 
wszelkie szczegóły ł :nfunnacie tu zaraz ca m ejscu, 
podczas przerwy posiedzenia, a wtedy wśród dra­
matycznego napięcia w .„leżeniu powstało około 
40 osóo z publiczności, t?dą :yweni oskarżeniem 
dokonywanych barbarzyństw nemiecklch.

Poseł dr. Rakowski w imieniu ludności śląskiej 
zazi,«czyl, że tylko psychozą naszej slabosć da się 
wytłumaczyć dotycticzaso vy stan rzeo: y. że NTm- 
cy powołując s'ę wciąż na konwencję genewską, 
wytaczają przeciwko Polsce najpotworn ejsze oskai 
żenią na terenie międzynarodowym, zaś Polacy wa­
hają się w zrobieniu użytku z tychże instancji mię­
dzynarodowych, aby nie namąe-ć pokoju. Pokój 
m'ędzy ludźmi i państwami ..noże się opierać jedynie 
na poszanowaniu wzajemnych praw, a »te na gnę­
bieni! jednej etrony przy ghichem milczeniu strony 
drugiej

Ha przenjćcÓŁ.de io Niet» - aU 5 dobyli 9lę Bi 
poarażniejs tą wiedź. Z o <Jem< m tracyjnego u- 
sunięcia ŝ ę z satl Sejmu już się nie posunę 1: rezo­
lucje zaś powziął Sejm Si. wszystkimi głosami doJ 
Łk-mł przy powstrzymaniu się NietiKów od głoso­
wań* -

O ile nam wiadomo, w konsulacie polskim w, 
Bytomiu zebrano już bardzo wiele i ba.iizo aęż- 
k;ęh maierjaiów, stwierdzających znęcanie się nać 
więźniami pol-tycznj mi Polakami i w pmyoh wię 
rlenlack pruski h. r'etyłko w Gliwicach.

JepońsKu śpiewaczka H&lsni inas*, 
która z wiekiem pow< d en em wysiępo- 
wała w wielu mastach E n o y .  w towa- 
rz stw e m o > go ma żonka, znehego p,ju 
ni ety Meisnera.

ALDKSAWDUR BŁAŻDJOWSKI.

ć|yli
T a je m n ic a  h o te lu  p rzy  u lic y  

C h m ie ln e *
(Ciąg ialszy).

Akompaniato; uderzył Kilka akordów na 
rozklekotanym pianinie. Tony uderzyiy w ści« 
tiy jiieakustycznej sali i pobi giy zduszone i 
zdławione między słuchaczy. Śpiewaczki mi 
Jym, cichym głosem śpiewała opowieść o 
kwiaciarce ulicznej, akcentując słowa Diosen 
ki ptickKą rosyjska wymowa.

ciarki. Przy ostatnim refrenie zdawało się, że 
głos jej wyłamie się z rem bezdusznego akoiu 
paniamentu, a pieśń zakończy się prawdzi­
wym szlochem,

Skończyła się pieśń o biednej kwieciarce 
ulicznej, akompaniament przeszedł w  rosyj- 
sgą romance. Śpiewaczka wdychiwala gorą­
ce powietrze, przepełnione dymem tytonio­
wym, traciła oddech. Sala r.uała dość tej tra­
gifarsy, czesano z nieciei piiwością na ostat 
nia zwrotkę, by zacząć tańczyć. Kilku pod­
pitych młodzieńców rzucało w kierunku sce­
ny uszczypliwe uwagi. Romanca wreszc»e się 
skończyła, śpiewaczka uwolniła siebie i pu 
błiczność z kłopotliwej sytuacji. Zeszła z e- 
strady na salę.

„O Sennora, Sennoritta, 
testem pięKna Carmnecittar 
Cala pachnę fijolkami,
I ctdarzajn was kwiatami,
O Sennora, Scnnores!*'.

i — Wiesz, ta czarni Rosjanka może się 
podobać, — zauważył Goetlich.

Śpiewaczka zgrabnie mijała tańczących, 
szła na koniec sali. Karnicki wstał, podszedł 
do niej i prosił:

A gdy upłynęły lata i kwieciarlra ynrze- 
dala wszystkie świeże kwiaty i oddala ulicy 
swą młodość, wtedy strącono ją jak podarty 
łachman /. chodnika. Nie wziuszaia już niko­
go jej prośba:

„Byłam piękna Carmencitta, 
Pachłain dawniej fijolkami 
Obdarzałam was kwiatami, 
O Sennora, Sennoresl..."

Nikt starej nie wetknął sokia do ze­
schłych palców, bo ulica uśmiecha się tylko 
do kwiatów, pokrytych rosą świeżości.

W oczach śpiewaczki błysły łzy, Jakby 
sama przeżywała nieszczęście -Starej kwia­

— Może pani uszczęśliwiłaby nasz stolik. 
Siedzę z dwoma przyjaeió'mi w ponurym i.a- 
stioju, a obecność pani niewątpliwie przeła­
małaby ten nastrój.

— Niestety swego własnego przełamać 
nic jestem w stanie, a cóż dopiero pana i aż 
dwóch towarzyszy, — powidziaia mieszaj.K

! wyrazy polskie z rosyjskiemi, — zresztą mam 
już towarzysza... Wskazała oczyma jeden z 
bliskich stolików.

— Kim jest ten pani towarzysz?
— Kandydat na stałego przyjaciela, — 

zaśmiała się i pożegnała lekkim skinieniem 
głowy.
»  Karnicki spojrzał na towarzysza niezna­

jomego Nagle zetknął się z jego zimnym, o-, 
ąt ym wejrzeniem. Oczy nieznajomego zdra­
dzały jakąś dziwną moc, wpiły się w Kariii- 
ckiego, jak dwą ostre świdry. Zdawało s ię , 
że człowiek ten oczyma może przeniknąć

ściany.-Karnicki aż się cofnął pod wpływem 
tych dziwnych oczu,

— K co?  dostałeś. kosza? — ,
Wiencek. - •

— Dostałem... . x
— Za wysoką stawiała ofertę?
— To nie, ale ma przyjaciela, jakiegoś 

strasznego chama o laidzc* niemiłych oczach
Wiencek i Goetlich odwrócili giowy w 

kierunki stolika Rosjanki.
— Rzeczywiście wygląda jak pogromca 

białych niedźwiedzi, — z uznaniem powie­
dział Goetlich, — potrafiłby człowiekowi 
wszystkie kości policzyć-

Karnicki zawoial Kelnera, kazał przy­
nieść nową flaszkę wina. Dih teraz w przy­
śpieszonym tempie. Goetlich coraz rządzie? 
mieszał się do jozmowy, — z dziką zawzię­
tością wycierał chusteczką twarz, na której 
_o chwila występowały świeże krople potu. 
Wreszcie głowa jego zaczęła zataczać nie- 
pewne łuki, aż opadła na krawędź stołu.

— No, ten ma dość, —- stwierdził podpity 
już Karnicki.

— V 'ystarezy nas dwóch dla tych kilkt 
jeszcze flaszek, uśmiechnął się Wiencek- któ­
rego oczy zachodziły mg ą.

Jazz-band coraz głośniej wybijał takt, 
coraz wrzaskliwsze instrumenty mąciły har­
monię. Ciężka atmosfera w sali z trudem po­
zwalała oddychać. Karnicki czuł nieznośne 
gorąco, starał się przełamać je coraz to no­
wym kieliszkiem mrożonego wina. Nąreszcit 
wino doKonaio „wego. Przestał odróżniać 
, warze i sylwetki poszczególnych ludzi, wi- 
aział tylko pstrą masę podrygującą i podska­
kującą w takt dzikiego shimmy. Od czasu do’ 
czasu niepokoiło go tyiko wsDonmienle dziw­
nych oczu towarzysza Rosjanki. Odwrócił 
się, by raz jeszcze zobaczyć te niesamowite 
oczy, — stolik i ?.anak, przy którym nieznajo­
my siedział, był już pusty.

• Ćtt d. ».).
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Dyrekcja Państw. Gimnazjum VI-gu 
5»e Lwowie (id Łyczakowska 1. 3Y) .wraca. 
»ię ' /  prośby do wszystkica Abiturientów 
Lut. ZttWadu, któ.zy złożyli w nim egza 
min d >jr/.ah ci w latach 1902-3 -1925-26, do 
wszystkich Wychowanków Zakładu, którzy 
i, wr Liszcza z powodu wojny światowej mu­
sieli kończyć studja w iunych Zakładach, 
krewcie do Podziców tych wychowanków', 

którzy nic żyją. zginęli na wojnie Lił prze 
.padli bez wieści, o  Dod«,. ic swych adre­
sów.'. Prośba ł>ow'yżhoa wiąże się z obrLo­
dem jubileuszowym 25. lecia istnienit Sn- 
klanu, który odbędzie uię w o erwfu* bieżą- 
Cogo roku, Oiftz z wydaniem K «ięgi Pamiąt 
JkóWej Gitnuazjum TI-ho Komitet Jiibi eu- 
.„zowy prosi '  nadesłanie jak najrychlej­
szej odpowiedzi pod adresem ,/yrekcii Za­
kładu.- ;?■ Y Y  ~;v, ■. .- I ■

IEATK
CWIEtLNY
' A a t u

Le jo ów  l 3

P a  T f t f ź o n y ih  re i a c h
od oziś n^więks?/ fum 
świata, dramat w 16 akt 

•by ńajazer, w arstw om  umo­
żliw ić oglądanie teg o  ar ydz.
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Na widoK wielłciój łuny n« mmjso ^  
spieszyli policjanci > poste, miku na Ją 
łowcu. Nadto przybył tan_ oddział ułan 
jazłowieckieh, oraz trec - .rowskiej siraźj 
noż trnoj i ze Zniesienia,

Dzięki tyłku energicznym wysiłkom 
ratujących ocień w kuku „ o u u u h  był »  
W łiO" a v  m<*9zoay

O r y ^ n a l n e  z d i ę e i e s

P r o g r a m  r a d j o k o n c e r t ó w  
a a  s r s d e  d  1 9 . '  t w i n S s i  1 9 2 ' / .

I3t>v»ntr> t.606. Godz. 20.45. fcetrąnsmicja 
rt Londynu.' — Hiiversum 105o. Godz. 22.1i. 
Muzyka taneczna. — Lozanna 850. Godz. 21.j0 
Orktf stra z Berna. -  Budapeszt 555.6. Godz. 
i(t Koneeri: śi iew, fortepian. — Wieueń 517,2 
Gudż. 21.05. Wesoły wu ezór. — R ukseia
008.5. Godz. 10,30. W yjątki z „Carmen" Bizet, 
fłerłln 183.9. Godz 20,15 Odczyt ..Radjo na da­

lekich stacjach". — Stokholm 454 5.' Godz 
20. Koncert, symfoniczny (Łans. z Dii bar 
mon;:). — Frankfurt 428.6. Godz. J 9,15. Ma­
larstwo niemieckie X IV  rieku. — Rzym —
422.6. . Godz. 21. Kor.eert ustrumcntalno- wo­
kalny. — O: lo 374. Godz 21.30. Pieśni odśpie­
wa Hal di BaHersen. — Warszawa 1.01!., — 
Gouz. 19. Odczyt pt. „Polska a Olimpia". — 
Godz. 19.45. Lekcja grry w szachy. Godz. 20,30. 
Koncert wieczorowy.
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3 ^ ^  koszt je s hema*- do aparatu radio 
wego. Konstrukcję można orz pro­

wadzić sanemu. Infonn c e : „RADIO - Kr 
NOFOT* Lwó 3-g-r Mcji lla . Tel. 34-26

Mś  i? i i i i s i i
pod  L sifowtm.

id.) Wczoraj przed Rodziną dziesiąta 
wi <ssór po wsta1 groźr s pożar na fol warku 
p. Szostaka w Krzywczyu ach za rogatką 
Łyczakowską. Mianowicie w płomieniach 
stanął dom mieszkalny. Ogień powstał 
wskutek wadbwej budowy komina, to też 
aa strychu zajęły się krokwie, itówuócze - 
śnie silny wiatr roznosił iskry na sąsiednie 
budynki iak. że sytuacja wne.t stała się 
nsjrdzo groźna.

s-4

Ż ó ł w i  Q p o i y w r a l ą c y  j a b ł k a .

Tragarany w ią d ą  w Pusfamyfach.
Uczer> zginął p od  Kołami p ociąga

(d.) Wozoi-aj na. ctacji kolejowej w Pt - 
stomytach ood Lwov»em na linji Aryjskiej 
wydarzył się tragiczny wypadek, który 
povrinien być pr: ostrogą dla innycn. Miał 
on miejsce przed godziną siódmą rano i »po 
wodował śmierć Karola Olberta, 9 letniego 
«oznia szkoły powszechnej,

Oto Olbert, syn tamtejszego gospoda­
rza, uczęszcza! do szkoły we Lwowie i co­
dziennie rano pociągiem, zdążającym ze 
►Stryja, jdjeżdżał do Lwowa. W czoraj spó­
źnił się do tego pociągu i na dworzec przy-

b! igł w chwilą gay Poei«g ra sz /ł ze sta - 
cji. Olbert pob.egł za pociągiem i usilow J  
wskoczyć do niego Gdy jednak chwyci*, 
się poręczy i stanął na pierwszym stopniu, 
Poślizgnął się i wpadł pod kola pociągu. 

) które go furmalnie zmiażdżyły.
0 ’ bert zginął na miejscu. Wypadek 

ten tak na stacji, jak też wśród jaaacych 
>ociągiem "'ywołał wielkie przerażenie. — 

Zwłoki śp. Olberta zabrano z toru i złożo- 
Ino na razie w cmentarnej kostnicy.

Z a g a d k o w y  z g o n  s t a r u s z k a
mfw ulicy Jabłonowskich.

(d ) W  realności przy ulicy Jabłonow­
skich ł. 34 mieszkał Ludwik Kostc-cki. e 
lektromechanik. liczący lat 68. który pozo­
stawał w separacji z żoną. Zajmował on w 
parterze jeden pokój i żyli samotnie. W czo­
raj wieczorem domownicy zorientowali 

|siq, że już oa trzech dni nie , widują Kosie- 
i okiego. Zaniepokojony tern był najwięcej 
1 dozorca domu. To też z ciekawości zagląd­
nął do pokoju przez okno i zauważył, że 
Kostecki siedzi, na kanapce z zwieszona 
g łową na dół.

Poczęto więc pukać do drzwi, lecz 
Kostecki wcale nie odzywał się. a gdy 
stwierdzono, że w zamku od wewnątrz tkwi 
klucz, o tym wypadku natvchmiast zawia­

li i miono pierwrszy komisariat policyjny. — 
Na miejsce przybyli funkc.ionarjusze poli­
cyjni. przemocą wyważyli drzwi i w ten 
sposób dostaii się dc wnętrza pokoju.

Kostecki był nieżywy. Siedział na ka­
napce i do połowy był owinięty w koc. — 
'K czasie powierzchownych oględzin zwłok, 
nie zauważono żadnycn szczególnych zna- 

| ków. Przyczyny śmierci na razie nie mo - 
żna było stwierdzić, gdyż u i ) zdołano od - 

; szukać miejskiego lekarza. Wobee tego mie 
izlcai tie Kosteckiego opieczętowano aż do 

'przybycia komisji sądowo - lekarskiej, któ­
ra na miejscu zbierze się dziś ranc.
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? . f o t e t u  s ę d z i o w s k i e g o
cfo z a k ła d u  d la  u ir y s ło w o  c h c r y c h .

Niesływitanie przykry, a zarazem niezwy 
»ły wypadek stwierdzono w sferach sado­
wych warszawskich. Po dłuższej obserwacji 
nstalono niezbicie, iż sędzia sadu pokoju 9-go 
okręgit Piotr Dziewicki jest umysłowo chory. 
Niepokojące objawy nerwowego zaobserwo­
wano już w hpeu .1926 r. Minto to petnił on 
dalej swe obowiązki sędziowskie.

żonaty po raz czwarty, sędzia Dziewicki 
od dłuższego czasu prześiaoował w wyrafi­
nowany sposób swą, znacznie od siebie miód 
szą żonę. Niedawno wniósł nawet przeciw 
niej skargę o kradzież 20 złotych z portmo­
netki Skargę tę skierował do sądu pokoju 
9-go Okręgu, 7/  którym sani uęłnif obowiązki 
sędziego. Fakt ten wywołał w sądzie silne 
wrażenie i znów zwrócił uwagę na jego stan 
umysłowy.

Sędzia Dziewicki oskarżał nadto żonę 
swą o przygotowanie zamachu na jego życie.

Skargi te I całe zacnowame się sęoztego 
wzbudziło zrozumiałe zaniepokojenie władz 
sądowych. Na żądanie żony, psychiatra !r- 
Koopf przeprowadził -obserwację lekarską 
nad chorym i w  rezultacie badania polecił go 
natychmiast umieścić w  szpitalu.

Onegdaj, gdy sędzia Dziewicki powrócił t 
do mieszkania z sądu, gdzie ieszcze wydawał 
wyroki, przybyti po niego pielęgniarze z sana 
iorjun? dla umysiowo chorych w  Mokotowie 
i odwieźli go do tego zakładu.

w ali Są to ojciec* i syn Gcigore i Iise Ca 
targi u. Aresztowano ich w łesie & kim. aa 
Guraamnoi % • * -*

Zamordowany, którego pogrzeb odhys 
sie przy Idkiro ndziófe publiczni wet, ł*« 
ezył lat 4# i pozostawi! zonę i  czworo trata- 
łoletnich dzieci.

A |  N A D S S Ł A N E .

Pizy «t»łaśc., pobuc*. natura..;a woda gorzka 
■Franc szka- Pozera" jwzantanę materii w organ li­
mie 1 wpływa na wysnmkłośf ks: tałtów L'czt»i pro­
fesorowie Eałecają pic-e mody I ranciszka-óz.eia i 
przy oHuszczetł u serca, _ rażając »  jako cenny 
ś'odek stosując rano, w obiad i wieczór po Jednej. 
Przecie] r ittlaoki Żąda' w #Pt f dróg 265

l i *
J a k  k o m i s a r z  p ó f k l t  o s y p a ł

b a n d y t ó w .
O d e g r a ł  r o lę  k a n h ie r a , g o to w e g o  o d K a p lć  lu p  ł ja k o  

6 p ó ln IK  b a n d y  ra z e m  z n im i u r z ą d z ił  w ła m a n ie
(?> P o  icja neapoli “ ńsfer śledziła od 

dłuiszj go  już cz su band*, włamywaeeyi 
k ’óra cc  a<iś c*as urz d<a‘a włamania do 
większych banków w  N >apou Pomimo, i e 
m  nr poszczegó nycti członków, nie ia 'c  
się ich przyłapać tak, aby dowieść i h wi .y

L)opi ro onegda) wsypał c  tą bandę 
komisarz neapol fańskiej po icji, P mpinel i, 
który z-ęcznie odegrał rolę spr In ka bandy.

Banda pląro wała w*r r.i mie do banku 
uandlcwegc w Neapolu. Widz a -o, że b -nk 
ten otrzym ł św eżą przesyłkę t ieniędzy, 
czrków i warto« jo a j oh pap erów w wy 
sokości 50 OOO 030 lirów. Wszystko bvło 
zręczni 3 przygotowane, a brakował tylko 
sp lnik. kióryb”  odkupił cz ki i papiery 
wa<toś iowe. Ale i ten sp link s ę  zna azł 
Z.»ło ił się m anowicie do bandy młody 
bankur i oświadczy*, ie  nretyiko łuo -en 
od.iupt *a gotówkę, lecz pokaże im, jak o- 
tworzyć skrytki żelaznych i as bankowych.

O ieitę młodego bankiera przy eto i banda 
uełła  się z nim na miejsce oznaczone. Przy­
wódca ' bandy i bank ei włamali się -do 
cartlcu, a resz a bandytów czekała przed 
bramą w tutomcbilu z workami nt Iod 

Wyłamano kasę i rzeczy w i cie 5O.CC0 000 
lirów łupu czekało na bano. t w. Magle 
miody bankier wy ąl z k eszeni rewolwer i 
strzelił w  powietrze N- ten sygnał z w«zys 
kich kątów wysuręli się pouc anci. U ęto 

p 7.ywćdcę bandytów, gdy równocześnie 
drugo part a policjan.ow uję et resztę ban , 
jytów czekających na uiicy w  a-t^m obiln, 

bankier, który tak zrę ?nie odegrał rol^ 
•iółn'k i bandy, zdjął okulary i \ ąrukę 

prze stawił się bauaz e pod  prawd .wyn 
nazwiskiem komisarza Pimpinelit, are&itu^ąc 
» h na miejscu.

Aresztowani przyzna'i się, że w  roku 
I92't w-..mali s ę  do t g o  samego banku i 
skradli w ’ idy 3,000.000 1 ró v.

,  u  i e  t '  o k  .• w  i  s ,  O  s  C  u» trw a,

i  P  S i f l  I  f ” f l  d z ia ła  w z m a c n ia ją c o ,  o d ż y w  
U i G U I  - | U y  rzo, pertnieca » p t 'y t ,  nico- 

cen. śr jd jt t  dla r jk o n w a k se .' 
P o l s f c r s y s i B ©  M r a  K r z y i z t s f e : s k i « y s

Wtno chu»c.wo>że]a2ist$ aa maladze hiszpsuiskie}. Bo nai 
M* w aaysłkicii aptekach i drogeriach, —  Cena aa  ft. Ł 
-) M W o w łasnym  ict^resie w w a ln ie  Poideray.llit
\fra KreysEtoforakiegOo — L aboratorium  chea%-farnł, Mr 
(rzTSzloforak*. Tarnaw

Ż A Ł C W K I  o r y g .  . P h i l i p s a
mleczne, ilur»nacy;ne totogi -f cznc 
na tanie; zakoduje się u f i r m yHBtmm sonnm %mmmt
•i. . r “ t i .  icx,. e  r %  t»Rcmt

t 108nmm g r y^i i i
r.al8kotecift>fszy jedyny w Dots:e o  mecgi >%

LMP0RTED & SHIPPEDlBY
- A L F R E D L A M B & S O N  L O N D O N ^

da ra n  cir «< \i ird iu  fl f ia r ? , K c iś u

P O u - Z - Ę K O W A  S r -
WlelmołP.enn* Knu Dr. FRYaEHWOWI 

DUR^TOa I, Lw/W, Jancuiiua 90, aa naAwy*
c z t j n l e  t r a s k l i w ą  p e k ę  te k  r ^ k ą  p ^ d e  j »  z .-ś e  o *  
t y g o a  w . z  j  ch oroby  m :-. -to n y  -  s i  > ’ s b  s e r c e *  
c z n e  p o d s r ę ‘: o w a n  e .  P r  j ć  P ł . w . - .  t .

Zam ordowani handhna drobiu.
OBA.f MOuDERl Y CHŁOPI — OJCIEC I SYN RESZTOWĄNI.

Czerniowee, w styczniu. |iege własnością, którą mu ski ądziono. Ahy 
Miasto Gurahuinora nu Bukowinie ietsfc zyskać na czasie, o:rviadczyi Mayer, że nie 

wl kilku dni pod wrażeniem okropneg* ma prz^ sobie pieniędzy i zaproponował 
morderstwa, którego dopuścili sie na bie -! ohiopowi. aby się udał z niir do ieg pc- 
du.ym ban ci ’ arzu drob i, dwaj bandyci, mieszkania. Po drodze jednak uczyni! M. 
chłopi. Handlarz drobin Simche Mayer u- do towizyszącej mu żony nieruzmyślna n
dał sie onegdaj sam w okolice pozr miasto, 
aby tam od chłopów, zdążających kn mia­
stu. drób skupywać.

Spotkawszy dwóch chłopów, zapyta! 
ieh, czv ni 3 maja gęsi na sprzedaż. Na od - 
Dowteaź twierdząca jeden z chłopów zos^ni 
przy Mayerze, u dj-ugi odd&lil sie, aby drób

wagę, że geś ta zostaia mu skradzioną. 2, 
to jeden z chłopów, który uwagę te Mayt 
i a podchwycił, ww ial rewolwer i po*oży! 
handlarza drobiu na miejscu trapem Na­
tychmiast zarządziła żandarmeria cbławe. 
Are.sztm. ano wiele osób Zona zamordowa 
nego Mayera poznała z przedstawionych 

tadany przynieść. W net wróci! z gęsią, a ' j e j  aresztowanych osób natychmiast dwóch 
ifayer poznał natychmiast gs-ś h> 'jest ktyeji ę^loppw,,, , kf<ętz^,.m,ęża :‘e,i zmrordo-

(J.) W  aocy nieznany sprawca doniał 
się do mieszkania Z.ygriiiijtta Machowskie­
go, uortjera, przy nłicy Tkackiej 1 10. Za­
biał on h* imtud różną bieliznę, "warteSui1 
j 00 złotych, itównież oTiarą złodziei w no­
cy  padł s .ry  :h w reałnośei przy ul. Łyeza* 
kowsliiej 1 135. Tam sprawcy dostawili dra 
binę do dachu, a dostawszy się przez o  
kiv,nko nc- st.ycb, zabrali g.-.rderobę, po­
ściel t dwie baranicy na szkodę K azim ie­
rza Ogrodzińsbiego.

loniesienie do policji wczcra.j uczyni! 
dr. Sb” iislaw Zarewicz, zamieszkały przy 

Hcy Kraszewskiego L 17. Imieniem swej 
służącej Heleny Iwanównej doniósł, Ze w 
czasie je j słabości, gdy ona przebywała W 
szpitalu, zastępowała, ja jakaś dziewczyna 
która rozbiła hufer Iwanównej i zabrała * 
niego większa ilość bielizny. '

Natonędasf wcąorai: połiwa r"e«
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Kazimiero Osaezek liujaoą lat 19. Ona to 
na szkodę Marii Lewickiej, zamieszkałej 
p iz j ulicy Złotej 1 6, skradła płaszcz, oraz 
Mar je Demezuk. mieszkająca przy alioy 
Szeptyckich 1. 25. za kradzież sukienk1 u 
iYiarji Sadowej, zamieszkałej przy ulicy 
Krasickich l. 17

Skand i i  tmmRiisji te- 
&m ip.

(Od naszego korespondenta)
w a .n s ia /.  ow, s ly c z n 'u .

Pod przewodni ;t wam za Rent / prezesa 
miasta, p, DąSro Yskie.o, odbyło się pr*y 
udz'ale li  czł oków posiedzenie kom s;i 
brdirns cer. orzedm otow powszechn go 
uży ku Prz dstaw c ele piekarzy doma el 
Kię 5%  oo iwyżki cen za pieczywo a przed 
atawiciele rzezników 58'’/p podwyżki cen 
mięsa.

Jei io c ? e s  i e  n a  w n io se k  d y r . K o ch ^ ń  
g k n e jo  (P  P . S . )  k om is  a  w ię  s z c ś c ią  g o  
s ó w  6  i 3  o ś w ia d c z y ła  s ię  p r z e c iw  ty m  
k u so m , a  d e le g a t  s t a r o s t w *  o ś w ia d cz y ł, ze 
za k o m u n ik u je  o  tern sw e j p r z e ło ż o n e  
w ła d  y .

6 w cza s  p r z e d s ta w ic ie l c e c h u  p iek ą  
n y  p  S t ib a ld  o ś w ia d c z y ł ,  m im o  u ch w a ły , 
ż e  p i e k . r z ?  fc ą d ą  p o b i e r a l i  za pecz w c  
ceny p a d w  i s z a  » ,  a  p .  L a u ler , im e n ie m  
rz  żi ik ów , z a w ia d o m ił, że  ja k o  p r z e ło ż o n y  
ce ct iu  w y d a  p o le c e ń  e , b y  rzeżn icy  n e  p o ­
b iera li c e n  p o d w y i  z c n y c h , a le  i z a p r s e -  
mt .li wyrębu m ąsa.

Jednem sł >« tm, pieką-ze zapowiadają 
zbagateii owanie uchwały oowoł nęj komi 
s j , a rzeźney grożą st e kiem.

Istni j p o w a ż n a  o b a w a , ż e  S te n  sła­
w o  w  zo s ta n ie  w k r ó t c e  b r z  c h le b a  i miq!ić 
______________________________________ I. .

Z  H iiń & D Y .
Lwów. 19 stycznia 1927.

Na dzisie &cej porannej gtelJzie nie 
oficialnej żądano za dolare efektywne z..

,9.on
WALUTY.

(Obroty prywatn&.f
Do.ary ameryk. 8.99 -9.01*50 dolary kanadyjs. 

8.94—8,95 — korony c. eskie 0.26*33—0 26 66 szy­
ling afljStf. 0128‘25- 01,28 66 — te 4.33 4.50 — 
franki francuskie 0.32*50--0.33, — franki szwajcar­
skie 1.73—1.75, — funty szterlingi 4? 25- 43.60.

Złote- 20 KoiOn 36.20—36.60, — 20 franków 
33.60- -33.80, — 20 marek 42.25- -42.60, — 10 rubli 
r04- 46.20—46.60.

AKCjE.
W akcjach tendencja w dalszym siągu utrzyma­

na. przy usposob l  u ofyw onem, zainteresowań u 
dużem, ob.otach jednak względne ma(j'ch. Notowa­
no Otiodorów III do 112 ił.. Chybie 5 05 i 510 zt. 
Oazo i ia| 28 ćm.elów 36 gr. N'*rat 18 gr. Paro- 
ęwozy 61 i 62 gr. Tespy 17 8i» zt

Z niekotowanych transakcje: Eiektrosan 6 gr., 
Jaworzno 15 i 15 05 zt Przeworsk 270 zł Bank Pol­
ski 92 50 zl. Nadto bez trarisakeyj skacowano: S er- 
sza elektryczna 18 gr., Cegelski 7 50 - 19 zt. Oazy 
zaeli. 1,40—1,50 zl. Oazy wsch, 17.75—18 zl, Olkusz 
65 gf

ZBOŻE
Al zbożu cMebowem minimalne obroty* ooza 

giełda Naogół ruch staby, podaż znikoma przy ma­
tem zainteresowań u.

Przemyśl młynarski pokrywa zapotrzebowanie 
za granią, v> szczegóności sprowadza z Węgier, 
Rumunii i Rosji.

Si jczkowe w zupetnem zaniedbaniu,
Jedj nie w otrębach, szęzególnle żytnich, ruch 

meso ożyiyiony
fenacocia nstntr.na. Usposobienie mdłe 4'

M e r p y - i n ę  b j ? 9  u p a ś s t w a .
(Telefonom od naszego borespondonts).

Warszftwł*. ( j .) W sprawie akcji anty­
państwowej r-osłów biajoruakich porozu­
miewał się w ciągu dnia wczorajszego mar 
szatek Rataj kilkakrotnie przez telefon z 
ministrem sprawiedliwości Meysztowiczom 
a około godziny 7-mcj „ubył z n.m  dłuzsza 
konferencjo Minister Meysztowicz zaw ia- 
doiiiii marszałka Sejmu o dalszych szczegó 
iauh, dotyczących aresztowania posłów Ho- 
łowacza i Miotły, opierając sio na podsta­
wie informaeyi otrzymanych w tym wzglę­
dzie z W ilna. Marszalek Lataj konferował 
następnie z przewodniczącym sejmowej 
Kom isji regulaminowej niety ralności po ■ 
solskiej, postem Popiciem. Ustalono, że 
Komisja ta /.bierze sie w poniedziałek, ania 
24 bm. i zajmie sie rozpatrzeniem w nio­
sków prokuratury wileńskiej w sprawie za­
trzymania w dalszym ciągu w are szcic u - 
wiezionych posłów białoruskich Sprawo­
zdanie swe w K,.i sprawie przed, ożyć ma 
komisja na posiedzeniu plenarnero Sejmu 
w dniu 25 b. m,

Pi«mo btete uskie „Za Swobodo’4 po­
daje. że w rozmowie z senatorem Bogda­
nowiczem, wiceprezesem Klubu białoru­
skiego, marszałek Rataj oświadczył. Iż

'materiały, jakie przedstawił mu minister 
Meysztowicz, wskakują niezbicie, że . 

akcja posłó białoruskich przekroczyła 
granice akc.il nartyjnej. a w dodatki 
kierowana była przez czynniki z ze 

wnatra naiu wa- »
-*-> W obeo tego mayszałeto me może naka­

zać wypuszc-enia aresztowanych postów 
i wziąć na siebie za to osobistej odpowie - 
oz ab lości, Sprawoz lanie w tej spravyir 
prze a stu v i marszałek na plenum Sejmu.

Naczelna Białoruska Rada Narodowa, 
reprezentująca wszystkie stronnictwa bia 
łoruskie. wydala odezwę w której 

atakuje ministra Meysztowicza za izc- 
komo wrogi stosunek jego do mniejszo 

sci n i rodowych.
. ł03eł Jarymowicz wysiał do marsza; 

ka Rataje depeszo z protestem przeciwko 
doki anym aresztowaniom.

Wczora j  i „zeszła sie po Warszawie, 
nlesprawdzono dotychczas. '■ 

pogłosita o ai.-sztowanlu leszcze jedne­
go, a w c szóstego z .a a  pusta bia- 

ł; _uskiego Jerzego Sobolewskiego. 
MWł on zostać areszh wany w Sfoip 

eaeh. Potwierdzenia tej wiadomości brak

Char^Ktarysłyrzae rezęlucje.
„ Z g o d n a 1 O ffin ja fa c h o w y c h  (!) o r g a n ó w  d o r a d c z y c h  

w  s p r a w ie  w y w o z u  zb o ża .
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, (jj W ( dniu wczorajszym od­
były się posieazenia dwóch komisji opinio 
aawczych, które stanowią fachov'e organy do 
radcze komitetu ekonomicznego ministrów w 
sprawach polityki gospodarczej Powzięte 
przez te komisje rezolucje sa bardzo charakte 
rystyczne.

Komisja opiniodawcza rolnicza, która ob­
radowała pot przewodnictwem posła Ponia­
towskiego (Wyzwolenie), domagała się 

rozszerzenia pomocy Kredytowe} dla rol­
ników,

oraz zapowiedziała, że wobec powzięcia 
przez rząd decyzji co do wprowadzenia ceł 
wywozowych na zboże komisja drogą zebra­
nia odnośnych materiałów poprze, uchwałę 
swą z dnia 20. gruania 1926 r., w której 

wypowiedziała sie przeciw ograniczeniu 
wywozu zboża

Komisja ooinjodawcza pracy, której prze 
wodniczyl poseł Ziemięcki (PPS), zajmował? 
się przedewszystkiem
sprawą cen cukru I organizacją przemysłu 

cukrowniczego.
Uchwały w tym względzie będą zakomuniko 
wane wicepremierowi Bartlowi. Następnie 
komisja stwierdziła jednomyślnie, że 1) w kra 
iu brak zboża nawet przy racjach głodowych, 
2) nałożenie cła wywozowego na zbi że uznać 
trzeba jako środę. Już spóźniony, 3) rząd od 
lipca począwszy, byt uprzedzany przez przed 
stawicie!’ pracy i spożywców, iż sw ob od n y  
wywóz zboża mus. doprowadzić do katastro­
fy gospodarczej. 4) były minister spraw we­
wnętrznym Młodzianowski proponował już 
w sierpniu z. r. wprowadzenie zakazu co do 
wywozu zboża, lecz Rada ministrów propo­
zycję tę odrzuciła.

Re mz\& Końcesyi mcoopolowych.
D e le g a c ja  K o ła  Z y d o w fK ie ^ o  vt m ir. i s ir  a s k a r b u .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W  sprawach, złączonych, sialonych zasad 

z rewizją koncesyj monopolowych, minister 
skarbu przyjął wczoraj delegację Kola Ż> 
dowskiego, w której sk ad wchodzili posło­
wie F/ostig, Hausner i Wiślicki. Ministei o- 
świadczył, iż, jak dotąd, stoi nadal na sta­
nowisku. że
inwalidzi powinni otrzymać 15 prc., a w Ma- 
/oposce I Poznaftskiem 10 prc. koncesyj, przy 
czem nie uważa za potizebne, aby nastąpiło 
ryczałtowe wypowiedzenie wszystkich kon- 

cesyj.
W tej i w innej jeszcze sprawie przy­

rzekł minister wydać rozporządzenie wyja­
śniające, z tern, ż« w  myśl uprzednio już u- ehac ma do Łotwy

posiadanie majątku w wysokości 10 tysięcy 
złotych me powinno być przyczyną wypowie 

dzenia koncesii, 
o ile koncesjonariusz odpowiada innym wy­
maganym warunkom. 5

ODROCZENIE WYJAZDU.
(Telefo.iem od m^zego KurcMiondenta ) 
WA«SZAWA (I) Znany literat i pow,eSc,ońsar?. 

t>res ' u-Bi&szk„,vski. któremu. Jak o tern wczoraj 
don eśl śmy. wydano nakaa opuszczenia cran c pań; 
stwa w ciągu 24 godzin, otrzymał na skutok intei- 
wencń ooselstwa Jugoslow âńsktego odroczenie wy­
jazdu do poniedziałku. Breszko-Brosalcowskl wvfe-
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Okupacja Nadrenii
powtśina przetrwać d o  1934  roRvi.

(Telef, od naszego 
Warszawa, (j) „Daily Exprers'* donosi z 

Paryża, że odrzucenie propozycji niemieckiej 
przez wojskowy komitet doradczy przy Ra­
dzie* ambasadorów zostało spowodowane sta­
nowiskiem marszałka Focha, który obsiaje 
przy tem, że okupacja N„drenjl powinna fak­
tycznie, w myśl traktatu wersalskiego, prze-

korespon fenta).
trwać do 193? r. Marszałke Foch OpuCuwał 
projekt, przewidujący wyoudowanie w ciągu 
sivdniiu lat najbliższych całego szeregi ll,.ji 

-  71', •rr̂ mcy wschodnie! Francji. Ta
wierna linja fortyfikacyjna mogiaby dopiero 
zastąpić obecną okupacyę Nadrenii.

h oficeniracja wo[sK LtewsKich
na granicy PolsRu.

Kowno. (AW) Minister wojny wydat roziży granicznej, pod n,etekstem, że w Wilnie 
kaz odmarszu oddziałów wojskowych na gra-1  ro nacLzą się polskie wojuka, które zamiera, 
nicę poJto-litew Jtą celem wzmocnienia stra l ją ruszyć na Kowno.

N«» mając pracy i fcerabKu
w baudycki jpohób postabowili dojść do pieai%dx?,

(Telefonem od naszego korespoudtnta.)
W ARSZAW A. ()) Dziś przed s^d ,n 

ooraźn m rozpatrywana jest sprawa dwóch 
niebezpiecznych Lancytów, B oił liawa Ja 
c!oćhowskif go i Aleksandra Szczepanika —  
S i oni oskarżeni o to, że w po.owie f u- 
dn

n ap ad li I zam ord ow ali p o d  
rarnei am w ce.ach rahanKo- 
wyeh W acław a S a d sw ik le iO i —

' Bandyci przymali się już w śledztwi 
do tej żb o d ni, przyczem oświadczy! z cy- 
nizn em że

n,« i a ; ic  p ra cy  I zarobku, ro s ła -  
no w li d 9<ił d o  golów ąg n > d ro ­

d ze  bandytyzm u
W  tym celu cza owali pod stacją w 

yra. dowie na przechodniów i gdy nads.edi 
Nadow>ki,
niosąc za  so b ą  pakunki, w zlpl! g o  

za  r«tamigran a  z  Am uryki
i w n diiejf, że ns ią przy ni .1 , naczns 
gaCÓwkę, napadli go, a gdy się bronił —  
zabili.

SttzaJy do w łaściciela domu.
łTelef od naszego korespondenta).

Warszawa, (j.) W czoraj w południe 
przyszio w Warszawie do charakterystycz­
nego zajścia na tie obecnych stosunków 
mieszkaniowych. Przeprowadzano mianowi 
ie  eksmisje pewnego sklepu ze smai om i 

i Denzyna, a jednocześnie znajdującego 
sic przy tym sklepie mieszkania, które zaj­
mował Teodor Omiecki, ofic ii rezerwowy.

wydobył nagle rewolwer i zmierzywszy 
do właściciela, strzelił dwukrotnie. 

Jedna kula chybiła, Jruga natomiast trafi­
ła właściciela, lecz tak szczęśliwie, że 

przedziurawiła mu tylko noranie,
?uyż ześlizgnęła się po znajdujących się w 
Peszeni ołówkach i nietanęła zupełnie cia­
ła. Omięcki odpowie ;a czyn swój przed są-nmwai leodor unuęcKi. otioer rezerwowy. 2on*  wJaśoK d , s£ ,epu Br'Zv'którym

obecnie urzędnik ko! ijowy. W  celu dokona mieszkał Omięcki nświn,i«v)n 5 manił
nia eksmisji przybył na miejsce komornik 
sądowy w asystencji posterunkowego i w 
towarzystwie właściciela domu. Gdy przy­
stąpiono do usuwania izeczy z mieszkania, 
Omięcki, który od pierwszej chwili okazy­
wał silne rednerwowanie

mieszka! Omięcki, oświadczyła, że płaci? on 
czyrsz ustawowy regularnie, a 

żsdauie eksmitowania go było ze strony 
właściciela domn zupełnie nieuzasadnio­
ne i musiało poruszyć do żywego Omieć ■ 

kiego.

Bestjrlsii mord.
14 ' l i t  z  n a p a d n i ę t y c h  n

(Telef. od naszego 
Warszawa, (j.) Śledztwo w sprawie o- 

hydnego mordu masowego, dokonanego o- 
m gdaj w Izabelinie pod \Varszawa, postę- 
ptije energicznie naprzód, W  związku z tą 
sprawa

aresztowano ogółem flfft osób, jako win­
nych lub współwinnych w wymordowa­

niu rodziny Krzemińskich.
Sekcja zwłok ofiar mordu wykazała, że 

wszyscy zabici zostali irutaini z jednego 
rewolweru. Z osób, które padły ofiara 
tego best.ialsk.iego mordu, nie pozostał

»e p o z o s ta ł  p rsy  ayciu .
korespondenta). .

jur nikt przy życiu.
wczorai b owiciu m a n a  także najstarsza 
córka Krzemińskiej, Marjanna, o na krót­
ko przed nia zmarł również je j narzcczo 
ny — .• A f

Oboje umarli nie odzyskawszy przy­
tomności,

choć czyniono wszelkie wysiłki, aby przy- 
w rócić:im choćby na chwilę przytomność 
w celu wydobycia z nieb jakichś zeznań 
w kwestii dokonanej zbrodni.

PoseS Polakiewicz 
min, koiuuK :ia(-i!

(Telefonem od naszego k orespundenta.)
Wa.szuwa. U) W kolach parlamentarnych 

pojawiła się wczoraj pogłoska o nastąpić ma­
jącej zmianie n? stanowisku ministra komuni­
kacji. Podobno dotychczasowy minister, Ro- 
mocki, ma już niewrócić na swoje stanowiskc 
a na miejsce jego ma być powołany poseł Po­
lakiewicz ze Związku Chłopskiego.

Wy k ha me; diercą 
Kurtszw l«,io.

Warszawa, 18. stycznia. (Pat.). Dnia 18-go 
stycznia br. w sądzie okręgov<ym w Warsza 
w i J po pięciodniowej rozprawie zapadł wyk 
rok na Stefana Lebrun vel Likieru ka. któ­
ry 358 marca 1925 r. zabił ooetę i działa :za 
gruzińskiego Sergjusza Kuriszwiile&u. Zr- 
,ójstwc wynikło aa tle zdarzeń rodzimych 

Oskaiżonege skazano na 4 lata ciężkiego w ic  
aienia, z wliczeniem aresztu śledczego. '

RU Ołl inA  L iinJI K  AL, ETY . POD­
ZAM CZE PODJĘTY.

Warszawa, 18 stycznia. (?at.). Z  dniem 
15 bm. podjęty został regularny rucłi p o ­
ciągów n  nowowybuoowanej Kńjfc Kaleiy- 
H erb . -Podzamcze.

W  OBRONIE ZDRAjCóW .
Moskwa. 18. stycznia. (AW) Aresztowa* 

nia posłów białoruskie; wiościańsko-robotni* 
czej Hromady wywołało w prasie tutejszej 
formalną burzę. Rząd polski oskarżony jest o 
nowe zaostrzenie białego terroru. W . Mo­
skwie i nz prowincji urządza się szfereg wie­
ców protestacyjnych. — Jednocześnie mo­
skiewskiej radiostacji polecono obwieszczenie 
światu c aresztowaniu posłów białoruskich z 
oapowieaniem oświetleniem sprawy,

1-tO W A ORGANIZACJA
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA, (j) Z irrciatywy poselskcn sfer 
gospodarczych zawiązała s:ę w Katowicach „Nuczeł 
na Organzaeia Zjedr.. P-zemyshi i Rolnictwa zacli 
Polski '. W OTi.aićzacji tej reprezentowana są stery 
gospodarcze Wielkopolski Pomorza i Śląska Or­
ganizacja ma lozpocząć wydawać własne pismo w, 
Wars awie, Rada naczelna organ zacji wysłała do 
prezydium Rady in r.istrów i do poszczególnych mi­
nistrów -zew adonćenit o s'.vnm powstaniu wraz z 
oswiadczen em gotowości spółpracy z rządem.

(d) Już wczoraj donieśliśmy, że ubiegłej 
nocy na placu Unji brzeskiej jaldś włamy­
wacz usiłował pozbawić życia ścigającego go 
posterunkowego, Nowosiadłego. Przesłuch! 
wany w urzędzie śledczym bandyta nie chciał 
podać swego właściwrego nazwiska a następ­
nie twierdził, że nazywa się Michał Michal­
ski, wreszcie, że jest Józefom Józeómiezeni.

Ostatecznie w kilka godzin później uda­
ło się kom. batorskiemu ustalić jego nazwi­
sko. Jest to Michał Gulasz lalse Golinowski, 
znany włamywacz i kilkakrotnie karany 
wiezieniem. Ostatnio został zasądzony na 
półtora roku i po miesiącu zdołał zbiec z 
więzienia.

Golinowski w policji zachowuje się cy­
nicznie. przyczem wyraził się: „Żałuje bar­
dzo, ze posterunkowego nie zastrzeliłem". 
W czasie rew!zii osobistej znaleziono przy, 
nim latarkę elektryczną i kilka witryebów, 
preeezyjnie wykonanych.
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% OSTATNIEJ CHWILI.

Włamanie £rzy uV.So>oła,
R ozbita  Kasa w siódm cm  g m nazjuu

(d) Tej n >cy już sieJmnastc włamań e 
c rzęd i w os a nich dn i ch zo ało doko> 
nane przez grasujące we Lwowie szajki wła­
mywaczy. Tym razem oiarą dłuta zlodńcj 
skiego padła weriheimo w ska kasa w sic- 
d > cm gimnazjum państwowem, przy ulicy 
Sokoła 1. 2.

Dziś nad ranem o godzinie czwartej 
tercja i Tuma-z Adamczyk, wraz z rereja- 
n m Zapraią, p.zystąp i do opalania ki s 
szkolnych i cljrrk rskiei ka. celarji. Gdy 
zaświecono w kancelarji, spostrzegli oni, 
że stojąca tam kasa wedh imowskr jest 
rozbita, a oooi mej lelą róża, złoi lejskie 
narzędzia i złamany prze: wpół ,łom“, słu­
żą « do podważania stalowej b a hy. Na­
tychmiast zawiadomili oni o tern policję, 
oraz Jy.ektora gimnazjum.

Na miejscu wnet zjawił się komisarz 
białkowsk i zastępca . kicrowr ka orzę u 
śledczego, wraz z referentem Baj tą i wy- 
wiaoowcam.

Wstępne dochodzenia wskazują, że 
włamywacze j ;szsze wieczorem dali sir 
zamknąć w g > achu i to w jednej z sal 
szkolnych, w której ukryli się ped ławka­
mi. W nocy uda!i s'ę om Jo kancelari dy- 
i e stora i tom zabrali się do rozbijania kesy. 
V ścianie wywiercili dziury, a następni-1 

(omem podw i  li stal, usiiując zrobić wię­
kszy otwór. Tymgzasent w trakcie tej roboty 
łom się złamał, ' skutkiem c ego pozostał 
je ynie iraly otwór. Sprawcy wobec tegc 
p zy pomocy szczyp esyVów r “z ten otwó. 
zdołali wyciągnąć zaledwie 300 zł., pozosta­
wiając resztę pi niędzy w kas e.

Po dokonaniu tego czynu sprawcy 
przez pa rfiowe okno wvskoczyJ na ulicę 
Sokoła i zbiegli.

Przepi owadzenie tego włamania jest 
dość nieudolne, cc też wskazuje na to, że 
w tym wypadku wdamy wali się nowicjusze. 
W  sprawie tej policja prowadzi energiczne 
dochodzenia.

(kap. jejzeze n'e przebrzmiały echa 
dw ’ch ostatnich samobójstw w Zakopanem, 
któie f a wie dzień po dniu nastąpiły po 
śo >ie, g lv znów onegJaj w luk-usowym 
hotelu .Bristol® roz egł się strzał samo­
bójcy.

Miody, może 20 letni, akademik Os­
sowski z Warszawy, który pod koniec gru­
dnia prz był do Zakopanego i zamieś k-,1 
w „Bristolu", wyszedł oneguaj o—oło gedz
11- ej w eczór z hot lu, n;e zd adzając je 
s-czc żadnego zdenerwowania. Około 2 gie; 
w nocy wrócił z miasta, udaąc ».ę do 
sweg pokoju Nr. 12.

Następ lego dnia, gdy do goJz. 2 giej 
nie zadzwonił na por jera, portjer zapuka! 
do pokoju, lecz nie usłyszał żadnej odpo- 
wi.dz’. Klucz, tkwiący wewną.rz w zam-u 
przekonał 90, że k oś ednak jest w Dokoju.

Zajrzał więc p.'zez dziurkę a klucza 
i „postrzegł Ossowskie, o, leżącego bez ru 
chu na podłodze. Zawiadomione, niezwło 
cznie poi cję, która otworzywszy dn. wi zna- 
iazła zimne już zwłoki mtodeg j akademika. 
Z ł olano ustalić że odebrał on sore życ e 
wystrzaiem z rewolweru w ser e i musiał 
odnieść śmierć na miescu, gdyż nastąpiła 
wodtug orzec, enia leka.za około 2 po pół­
nocy. Kula rewolwerowa p zeszła na wylot, 
przebiła ramę u krzesła i u kwiła w ścianie. 
Wystrzału w hotelu n kt nie słyszą*, gdyż 
odbywała się wtedy huczna zabaw* Czer 
wonego K.-zy a.

Motywy samobójstwa są chwilowo 
niewyjaśnione. Zdaje się jednak nie ulegać 
wątpliwości, że t o ich jest erotyczne.

rów. Dwa auta stały przy drodze w pohii 
żu. Towarzystwo te, z wyjątkiem dwojga 
n.i&ich tancerzy. którzy zostali na plaeo 
zdołali ucieo w automobilach Aresztowani 
owa pare. Onegda., odbyta sie przeciw nim 
tajna rozprawa. Ona. tancerka zawodowa 
on, student praw, odzraczeiacy sie wspa 
niała. klasyczna budowa antycznych gretś 
kich pnsasÓY usprawiedliwiali sie. że tan 
czyli tylko dia dobranego kółka widzów 
klasyczny .taniec posągów" i nie widza w 
tern nic zdrożnego.

Sad skazał ich aa trzy miesiące. A k  
ponieważ kare znies.ono, odsiedzieli j* 
zresztą w areszcie inlcwizyey.inym, wypu 
szczeni zostali na wolność.

Hostie! publi k i.
Wtóle Kcnst jrtuci! nauka w s; kołach pahsiwo- 

yycli powiną być bezpłatna; izad ,ednak zaprowr- 
dzil dwie toksy w pólroczt tak. że ucznowie pl;. 
er. w ginuui ĵacu taksę za zużyć e materiałów f tak­
sę admin.stracyjnś, Pierwsza taksa wynosi dla i*1'. 
: tęd..łklów 15 zi., a taksa adi.mish acyjn? w-yno^ 
25 z ł ! Jeżeli urzędnik mający dwoje dz'eci f  gim­
nazjum, musiał w miesiącach oźd: e. nka dó sri.O 
nla wiecznie zapłacić pr: eszio 70 zł. (40 z. za jedno 
a 3? zł. za drogie), to .aki wydatek żna„zn:e pod 
froipuje stan finansowy dzis'ejszego urzędnika. — #  
Sf jednak stosunki finansowe państwa ire pozwa­
lają zwoln:ć dzieci urzędniczych od tych podaikó* 
szkolnych, ta przecież nie wylki to bęuzic uszczer­
bek dla budżetu, jeżeli pry  najmniej dz.eei nauczy­
cieli szkół śrięgnięli będą od tych ta-ss zwoir one,

Dzeci kolejarzy korzystają z ulg przy jeździe 
płacą 5 czy też 10 proc,; .laiic yctel szkoły średniej 
nie chce, ,.żeby jego az:ec!.o jezdziio zadarmo 00 
kiasy do klasy", ale pow'n’en mieć ten przywilej 
zeby nie opłacał podatku na rzecz ićj instytucji, w 
Której tak ciężko pracuje nad wychowaniem rnlo 
dzieży. ' Prof. Joachim Schleicher.

N m fi i s ityry L&skas BuloAskim.
Z  ta js m n ic  n o c n y c h  P aryża.

(1) Dla osób, które znają wymyślne 
i perwensy.ine zabawy paryskich starych 
i młodych iowelasów, nie było U> tajemni - 
ca, ie w letnich miesiącach rozgrywają sie 
w Lasku Bulońskim sceny, przypominające 
oroezysujśei euluzyjskie w stai-ożytncj 
Grecji. Nie wiedziała tylko o tern policja.

Aż pewnego ranka zabłąkał sie pnli- 
cjan aż do zielonej rotundy w Lasku Bu- 
lonsklm. To, co tutaj zobaczył, skłondo 
stróża łada społecznego do oświadczenia, 
że aresztuje zebranych. Poczciwina sam 
by przytem mocno zawstydzony, gdy od 
tych panów i part tańczących na polance

tak, jak ongiś może tańczyli w raju Adam 
i Ewa. zażądał wylegitymowania się. Pa­
dły nazwiska znane ; jakiś dyplomata za­
graniczny, po'cm  wyższy urzędnik policji 
i jeszcze wiele osobistości ze świata p o li­
tycznego, finansowego i artystycznego. •— 
Stwierdziwszy to, odstąpił policjant od 
zamiaru aresztowania, ale władzy swojej 
doniósł o wypadku.

Od tego czasu policja czuwa przez ealą 
noc na wszystkich zagajnikach Lasku B u - 
lońslciego.

Dnia 3-go września nad ranem to . zno­
wu przyłapano podobna grupę nimf i sat.v-

Z sł®Ii kfflwefriDiwei.
(HEKMrtN .1ADLOWKER).

Z olbrzymią, sobie MaSfełwą maestrją \vj 
konał onegdaj Herman Jadlowker, I-szy L 
nor opery w Berlinie, piękny program zło 
żony głównie z aryj i pieśni dawnych i &/’

' siejszych kompozytorów.' Słyszeliśmy arje 
itarowłoskie, pieśni Sehi berta, kom pozy ejó 

• Berlioza, Massaneta Bemberga, obok ne 
, wy eh utworów Respighiega, Bi"iego, Clma 
ry. Piękna arja z cpery Cilei: „L Arlesiana'

1 zakońezyla oficjalny program, po którym po­
szły Hau Ja m, wśród nich arja z opery Yei 
diego „Otello".

Heiiban Jadlowker interesuje w pierw 
szym rzędzie interpretacja wykonywanych 
przez siebie utworów. Tak śp.cwanych pie­
si i Soli liberia, jak w jego interpretacji nie 
słyszałem dawno. Wysunęła się tu pieśń za­
tytułowana; -Der Lindenóaum', nie ustępo 
wala jej kroku dalsza; „Abschied", ni „Dei 
Boppelganger", chociaż, przyznaję, wolę ją 
w brzmieniu barytonowego glusrn Ślicznii- 
zaśpiewana ,Elegja“ — Masseneta, obok pel 
nych melodyjności utworów Bcmberga 
zwłaszcza „Chant Kindou“. doskonale ujęte 
utwory ostatiiiej doby złożyły najpochleb- 
niejsze świadectwu zdolnościom interpreta­
cyjnym artysty. Podane w znakomitej for 
mie, oparte o świetnie wyszkolony głos, zróż 
niczkowane przepysznymi odcieniami dyna 
ulicznymi, doskonałe pod względem dykej: 
stanowić mogły prawdziwy w»zór. I w świa- . 
tłach tych wysoce pochlebnych wartości ga 
*ly niedomogi głosu, któremu chwilami bra­
kło potrzebnego blasku.

Hermana Jaulowkera przyjmowano bar 
dzo serdecznie darząc go hueznemi oklaska 

1 mi. Znaczna ich część przy padła w ndziah 
Drowi Edwardowi Sieinbergerowi, który 
swój 1'unszt akompamaiorski podniósł nr 
prawdziwe wyżyny. Sala była prawie pełna 

Prof, Lesław Ja*v©rskL
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CZWARTAK
rz. kat..: Fabiana, 
gr. kat . SoK  św. J.

T tm p e r itu r a w  dniu  i9  bm. 
o  g c d z ir ie  8  ranot —5 °

« l T F n TL ł  rt TEa 1’hOW MIEJSKICH, 
r  ATR WIELKL

oiuda: Kredowe koło.
Czwartek: Cyganeria, gość. wysięj, pani Ewy 

Tursk.o)-Bandrowsk ;s.
Piątek: Róża. Poemat dramatyczny St. Żcrom- 

Atego. Premiera.
TEATR NOWOŚCI 

śiodi. Ks:ężna cyrkówka.
Czwartek: Niedojrzały owoc.
Płatek: Jeszcze o tent nic wiecie.

TEATR UAŁY.
3roa»: Triem nic a powodzenia. Występ A Ró­

życkiego,

WROCIIa M K-aŚYNA I KOŁA uAT.
ART aa bieżący tydzień: W « czwartek dnia 
29 stycznia bi. początek punktualnie o gmla, 
^9-tej toncen “matowy prof. iłarjan Dą­
browski i dr. M rek Bouer: Ł W Mozart — 

u w ił - e-mol K. h i. 304; 2. J P łhms — 
Sonato a-dnr op. 100; 3. L. v. Beethoyen —■ 
Sonato e moł op. 40 Nr. 2^

APOI I O* tCiłf iOT parclr]
MTAMORO^ńtA: Hrabia Katia oraz Ko«ktiren 

ei bus. Kc?fojii
Cni MERA: Mły Barczykowie. oraz Z ogniem nie 

*rał
ROPhRNłKs Dziesięć tysięcy narzeczonych, o- 

az jedynaczka króla miedzi, 
u£W: k..bra
MARYSIEŃKA: Dzisęć tysięcy narzeczonych, 

ęraz Jodyncczka króla miedzi 
NOWOŚCI- Carewicz 
PAIACE- Ben Hu.
PASAk. Cr6ł
ROCOCO: Honor i cnota, oraz M'ęklcie setce.

Polskie louar /.twb riu zyixn*.
Piątek 2 f . i niedz*ela 2 3 .1 tycznia: „Po­

tępie io Fć usta*, wielki-oratorjum świecki 
aa chóry, orkiestrę i solistów. 27

TEATR WIELKI wystawia dztś po raz ostatni 
wieo-orern pzztp ekny pooinaf dramatyczny islahun- 
ia Kredowe Kolo, Który w pełni powodzeńa ustę­
puję nreisca nowej premierze dramatycznej- wspa­
niałemu dramatowi St Zerotnslrego: .Róża".

Jutro 20 bm nkaże sie dawno tTejrrana prześli­
czna opera genialnego kompozytora G Pucciniego 
Cyganeria w p erwszorzędnei reprezentacji wokal- 
no-avtystvcrr»ej.

PREMJERA ..RÓŻY*', potężnego poematu dra­
matycznego St, Żeromsk;ego odbędzie s'ę nieodwo­
łalnie w piątek 21 bm. W przedstaw’en'u uczestni­
czą pp : lia'ska. Ładoslówna. Wołoszyn o wska. dyr 
Sarwiński Bolecki, Czak. Dąbrowski, Dobrowol­
ski, Doorzański. I ertner, Onttner Kutnowski. Kno- 
belsdorf. O kom tek i, Ratschka Strachock’, Szyndler 
Zabiolski i irni Reżyseria spoerywa w rękach n. Ja­
nusza Strachockiego Nowe, stylowe deko~ac:e Z. 
Bailca flustracia muzyczna Jarosława Leszczyńskie- 
W-

TEATR NOWOŚCI powtarza czarującą i wspa- 
niale wystawioną operetkę E. Kalmana: Księżniczka 
Cyrkówka

Jutro 2(» bm, ukaże się na scen.e Teatru Nov ^  
ści tiafśw'eższa nowość komediowa: N edofrrafy O- 
voc' Olgnou**a f Thery cgo, która na ',cen'c Teatru 
W’eiJi>ego zdobiła rekoi o śmiechu dz'eW świetne) 
a r : artystów pod kleruntrem reżyserskim Jul‘ana 
OoIk r.t-Mskiegr

RU>OLF M A V ¥ m m
Tśrz fubłii m  njftsr czasn
Kine j l w  Ę j  V £ .iś  p k & m  e r a  King je w J

CHOR POCZTOWEGO K gŁA MUZYCZ- 
NEGG odśpiewa, w niedzielę 23. bm. o gonz 
10 rano podczas Mszy św. w kościele św. Mi 
rji Magdaleny, szereg kolend zas o godz. 12 
tego samego dnia w kościele katedralnym.

(d) fcłP. ROMAN LEWICKI, Sędzia sądu 
apelacyjnego zmarł wczoraj we Lwowie, 
przeżywszy lat 56. Śp. Lewicki był swego 
czasu sędzi powiatowym w Rudkach, na­
stępnie podprokuratorem we Lwowie gdzie 
tez mianowany wstał okręg"wym sędzią, a 
wreszcie będzią apelacyjnym- V cz«sie oku­
pacji rosyjsidej sp. Jiewicki był wywieziony 
ze Lwowa do Rosji, skąd za interwencją 
władz lustr jąckich powrócił po dwóci la 
tacn. Zmarły pozostawił żonę i synt. Po- 
/rzeb odbędzie się jutro wc czwartek z domu 
żałoby przy ul. Chmielowskiego 5 o godzinie 
2 po i*)iudaiu.

( i OPŁATEK U WETERANÓW WOJ­
SKO WYCh Korpus : wysłużonych wojsKo- 
wych onegdaj w własnym ioaaiu przy ul 
Ochronek 1 urządził tradycyjną uroczystość 
opłatka, Po przemówieniu prezesa Pawłow­
skiego i wzniesienia okrzyków na cześć rrs- 
zydenta Mościckiego i marszałka Piłsud- 
ssiego, nastąpiło - ła nanłe się opłatkiem s 
składanie żyraeń. Ks. major Truszkowski 
wygłos’ ! piękne przemówienie, poczem prze­
mawiali jeszcze: ks. Rudolf, proboszcz OO. 
Bernardynów, prezes honmowj Dziędziele- 
wicz. (Lr. Saarski, jaiłk. K- Baczjński i iimi. 
Udział w tej uroczystości wzięli liczni dele­
gaci różnych stowarzyszeń, oraz członkowie 
Korpusu. Nastrój w czasie zebrania pano­
wał serdeczny. . . ,

ZA L"OKÓJ DUSZY ŚI*. WOJCIECHA 
BIECHONSK1EGO Doktora Honorowego 
Uniwersytetu J K  ̂ Kufliandora Ordero „Po­
lonia Restltuta“ z Gwiazda b. członka Rzą­
du Ne,rodowego z r. 1863, Prezesa To1 :arzy- 
stwa Uezest u.ików powstania z r. 1863, b. Pre­
zesa Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i 
Gospodarczych, honorowego obywatela 1 b. 
burmistrza miastu Gorlic, b. naczelnego Dy­
rektora Akcyjnego Banku Związkowego, b 
‘ ładnego m. Lwowa, hono-owego członka 1 
Prezesa Towarzystwa „Miejskie Ochronki 
Chrześcijańskie" itd. itd. odprawione zosta­
nie w kościele aichikatedi-alnyin obrz. lać. 
v czwartok, duia 20. stycznia 1927 o godzinie 
10:30 przedpoł. Nabożeństwo żałobne na które 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych śp Zmmr 
łego zaoraszają Związek Stowarzyszeń Za­
robkowych i G osp od a rczy ch  we Lwowie 1 
Towarzystw^ „Miejskie Ochronki Chrześci­
jańskie'* we Lwowie.

POSIEDZENIE .RADZIECKIEGO KLU­
BU POLSK EJ DEMOKRACJI idbędzio się 
we środę 19. stycznia br. o godz. 6-tej wieczór 
w oimze p. Wiceprezydenta urasta Dr. 
Sehieichera w ratuszu. Na porządku dzien­
nym: referat p. r. Felsztyna.

NA CEL BUDOWY „DOMU AKTORA PGLS." 
wc Lwowie, u rządca Zw. Artystów Smn Puls.. On a 
do Lwów w sobotę 5 lutego br. Tradycyjny Bal 

Reprezentacyjny, we wszysticch wspaniale udeko- 
rowanvch salach Motelu Krakowskiego Komitet 1 
gospodynie baM. któremi sa wszystk e artystki na­
szych teatrów, przygotowują mnóstwo niespodzia­
nek i oryg.nab.ych atrakcyj. iaoroszetia wyoaje se­
kretariat ZASP w Teatrze Wlellrm od 20 bm. co­
dzienni w od 1/ do 2 „op i od 6 do 8 w ecz 

POLSKI”  TOW. POLIT zawiadamia swoich 
członków, że w środę 19 bm wygłosi odczyt p inż. 
Maurycy AHenberg pt Koszta y.odukcii i wysokość 
tarył w Elektrowniach parov ych i wodnych. Począ­
tek o <r. 18 OoScie mile w:dz;ąni

E 6  L . l  KW AL FIK CYJN’ dln 
naucŁyeleli szkół powszechnych prr"<i Komi­

sją Egzaminacyjną we Lwowie rozpui-znie 
się częśyią pisemną dnia 3. marca br. Poda­
nia należycie udokumenowaue za pcśredni- 
otwom. Władzy przełożonej wnosić aaieży do 
Komisji Egzaminacyjnej we L«ow i», ulica 
Skarbkowska 45 (Szkoła męska im- St.mszical 
do dnia 26. lutego br. ' “  '

W Y S 1  i ,V. . R . K O ST U N O  W IC E A  I M. 
iiEYZNERA urządzona w Tow. Przyj. Sztuk 
Pi< knych (Gmacc Muzeum Przpm. brama od 
uł. Dzieduszyąkich; trwać będzie tylko do 
środy dnia 19. bm.

BAL DUBLANSKI odbędzie , się dni 9. 
lutego w saltteh Kasyna i Kom. L it Art. Tra­
dycyjny ten ba) organizuje jak za.rszo Kół­
ko Dubłańczyków. co niev; ątpliwie daje gwa­
rancję, iż Impreza tą należeć będzie do ncji 
udatniejszych zaliaw sezonu karnawało- 
■yeg i.

Z KROM KI KARNAWAŁOWEJ. Sta­
raniem Towarzystwa „Esperanto" odbędzie 
się w sobotę 22. bm. w przepiękni udekoro­
wanych salach Inst. Techn. Izhy Handlowej 
(ul. Bourlard a 5) — Kant ; ta mmi. Laska- 
wj współudział objęli artyśc: Teatrów Mi -j- 
rkich: pp. Leonj a Barwińska. h ranciszka
Plato? aa. Mar ja Korabianka. Romuald Cy­
ganik itd. Zapowiedź tej atrakcyjnej zabawy 
o wysokim poziomie artystycznym okraszonej 
promieniami zielonej gwiazdy, wywołała ży­
we zainteresowanie wśród elity sfer towa­
rzyskich naszego miasta oraz prowincji. Spo-i 
dziewany Jest też jrzyjazd gości z 'Warsza­
wy i Krakowa. Całkowity dochód przeznacza 
się na celo oświatowo-kulturalne, związano 
ze szczytną ideą pomocniczego języka wszech 
światowego, na polskiej zinni zrodzonego 
również na pomnożeuię biblioteki Towar?,y- 
siwa.

(d) LICHWA MIESZKi NIOWA. W czo  
raj do prokuratury przy okręgowym sądzio 
karnym weszło doniesienie policyjuego urzę­
du śledczego przeciw Cyli Griffluwej. żonio 
Loona, urzędiiika prywatnego, o lichwę Mie­
szkaniową. Mianowicie Griffiuwu od Izydo« 
ra Hensc-iila pobrała 480 dolarów tytułem od-i 
stępnego za mieszkanie. Kwotą tą podzieliła 
się ż Bernardem Bardachem, wiaścicieieiu 
realności i fabryki wyrobów papierowych 
przy ul. Batorego 11. *

(d) ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
Wczoraj policja na głównym dwoi^u kole­
jowym aresztowała dwóch braci Wierzbic­
kich agitatorów komunistycznych, którzy 
właśnie przynecbali do Lwowa. Sa to dwaj 
uk-aińscy studenci, pochodzący ze Lwowa. 
Brali on5 udział w akc‘ i szpiegowskiej na 
terenie Małopolski i należ“ li do organizacji 
wykrytej v Krakowie. V'irzbickich jeszcze 
wczoraj policja odstawiła do krakowskiego 
sadu.

(dl ARESZTOWANIA Policja wczoraj 
aresztowała: Józefa Szostakowskiego za oszu 
stwTo na szkodę Miny Hackl, zamieszkałej 
przy uł Bernsteina 17; Józefa Poe.ie dnego, 
kelnera, za opilstwo- oraz Samuela Scaach- 
tera z Jstrzyk. za jazdę pociągiem bez bile* 
tu i włóczęgostwo.

•d) CZYJE KLUCZE? Posterunkowy 
Peda na uł. Zielonej znalazł dwa duże klu­
czę, zwiazane sznurkiem. Odebrać można w 
p:< wszym komisariacie policyjnym pi»y uL 
J abłonowskieh.

P. WŁADYSŁAW CHAPOW1CZ, albo
ież bracia jego Stanisław lub Igancy — ni» 
ją  do odebrania list w D/rekwjl naszego pi 
8S »
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DODATEK; GMINNY DO PAIlSTWOWFGO po - 

DrtTFU GRUNTOWEGO
Raiła mieiskc uchwałą z dii: 9 i t6 fi/udtt'a zr. 

postanowiła na ^asaizi  ̂a/ł. 14 ustawy noBrać w r. 
1927-28 dodatek g.ńnny do państwowego podatku’ 
grwjtoweg'' w wysokości 135 proc. wpływów t 
łogoż podatki* na obszar: e miasta Lwowa bez do­
datku oddzielnego.

łchwalę tę poda.i Magistrat do powszechnej 
w‘--domości z tein. że przeciw n ej wolne każdemu 
członkowi gminy wnieść w ciągu 8 dnia do Magi­
stratu uwagi, które przedlo-Aone bod: władzy nau- 
i-orczej do rozstrzygnięcia przy zatwierdzeniu u- 
ehwalj.

J a E  KO« n J n  zw j eięza P ogoń  9 ats 
wodach ping pongow ych , ró z e g ,anyeb- u '( 
36. stycznia br.

KAJ£SMlEłlX WIERZYŃSKI,

h i u r r t t i .

S o ® r i .
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Łódzkie mistrzostwa ronotniew.,
W Łodzi odbył się zjazd robotniczy eh 

klubów sportowych Wojewi, iztwu Łódzkie­
go przy udziale delegatów 7 klonów Na źjc- 
źazie tym utworzony został robotniczy okrę­
gowy zwiąaek sportowy. Związek en przy 
stąpi w roku bieżącym do zorganizowania 
na wiosnę rozgry vek piłkarskich- o robotni- 1 
ize mistrzostwa okręgu.

ŁKS. BEZ TRENERA
Wieloletni trener łK S -u  Lej o s  Oz ósfe-r 

(Węgier) opuszcza w tych dniaen Łódź i 
udaje się do lirajtr na stałe.
W YDZIAŁ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
W  MINISTERSTWIE WYZNAŃ RELIGIJ­
NYCH I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO. |

Przy Ministerstwie Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego utworzony został 
wydział Wychowania Fizycznego, na czele 

którego daną1 znany działacz 5 pedapjg 
nuIL. S. G. Kiliński Wydział w. f. dzielić się 
będzie na cztery referaty: li i gjeny. przysp. 
wojsL.^ wychów fizjezn. i harcerstwa. 1

Do tego wydziału należeć będzie jedynie 
wychowanie fizyczne szkół. Opiekę nad re­
szta młodzieży i klubami aportowymi ubjął 
wydział wychowania tizycznegc przy M. S. 
Wojsk., na czele którego atoi ppłk. S. G. 
[Ułryeb. j
JUBILEUSZE KLUBÓW SPORTOWYCH. I

W roku bieżącym cztery kluby polskie 
obchodzić będą swe jubileusze, a. mianowi­
cie: Pogoń lwowska w dniach ł, 2 i 3 maja, 
W isła ki akowska 5 i 6 czi rwca, w leeio zaś 
Cracoiria i Warta poznańska.

POLSKI ZW IĄZEK NARCIARSKI A MI- 
STRZOSTWA EUROPY W 5  1929.

Jak się dowiadujemy, Polski Związek 
Narciarbki rozpoczął czynić starania w mię­
dzynarodowej federacji narciarskiej o po­
wierzenie Polsce zorganizowania narciarskich 
mistrzostw Europy w roku 3929 w Zakopa­
nem.

ZAWODY NARCIARSKIE W WiLNiEi.
Pierwszo w sezon., zawody ;narciarskie 

u.aly n stępujące wyniki: bieg pań 4 kina. — 
1) Dąukszanka 50:?5; 2) Jaśkowiczówm*. — 
clieg młodzieży 4 klnr, — Stankiewicz 26 m.; 
2.) Iwanuwski. Bieg starszy ‘b 8 kim. — Nie­
ciecki 43:64i 2) Niemczyński Rieg młodzie­
ży szkolnej * kim. — Bio 81;36. Skok.1 1) Do­
wbór bota 36. Zawodami kierowali pp. Kem- 
pisty, Wisłocki i Dowbór.

Wnioskuj z ezunów, pokiuuu naieiar- 
stwa wileńskiego nie jest wysoki.

RÓŻNE WIADOMOŚCI ZAGKANujZNE,
New Jork. Fenomenalny vekoi ił pływa­

cki. W dniu eaegdajszym Johnny Weismii]- 
ler istanowił nowy światowy rekord pły­
wacki na 1OG yardów stylem dowolnym, osią­
gając czas 19.8 sek. Dawny rekord Weis- 
in iii era wynosił 52 sek.

Paryż. Bieg n » pi Łełaj u Bi»fcrodę redak ­
cji ,tIutrausigeant“ wygra? Pele w czasie 
30:15 (9 d a . ’. Startowało 31.00 zawodników. 
Druyim był Marchal

New Jork. Szwedzki biegacz Wido przy­
był do Ameryki, g izi a będzie startował w 
szeregu zawodów w l,ali.

NASI ZA GRANICA. Z u ans łek.eoailet- 
ka warszawskiego AZS-n p. Lula Gorlof 
przebyr a od kiiki miesięcy w Paryżw. Jest 
ona członkiem klubu Ftmina Sport 1 upra 
wia z zapałem trening zimowy.

WALNE ZGRCMADZENIE ŁKS. LE­
CI JA odbyło się dnia 36. stycznia hr. o go­
dzin! i i i  rano w Oesironee ’ Snopkowie. — 
W skład zarządu wchodzą: Prezes: inź. Cze­
sław Domaszewiez; wbjeprees: Stanisław
Kolesa; skarbnik: Stanisław Brnnarski; se 
kretarz Antoni Szewczyński: gospodarz
Władysław Wieczysty.

Zanim sajinieiny się krytyk. \ ostatniesr
tc inr K. Wierzyńskiego pt. „Lanr ollmpij-. 
ski“ fnakk Mortkowicza) pized>-UKo» ujemy; 
z n:egn j deu z-wierwszy poświęcony •mrm 
nemu lekkoatlecie .finlandzkiemu.

Krck mój jest marszem ta; leesnym 
Krok mój. jak serce, uderza, 
łei item zegarem oddec/'u,

Płynę w powietrzu, jak wieża.
Rytm mój zespala się z ziemią,
Dźwięcząca bije w nią stopą.
Biegne przet świat naokoło.
Ameryką i Europą.
Rneh mój za rreh em nastaja,
W  ruchome koło się zmienia,
, estem zegarem wysiłku.
Jestem rekordem natchnienia.
SL ikicm przesadzam trybuny 
Mijam krzyczące stadjony.
N>esie mnie wiatr moich skrzydeł.
Wiatr wielki i liiezmużony.
Rkanuaję icppc i w .magain.
Przechodzę już do finiszu, —
Powiedźcie tym tłumom ludzi.
"uecł zmilkną niech się uciszą,
Nie chcę żadnego zwycięstwa.
Ni« chcę ich braw ani krzyku, 
t heę przerwać taśmę i spoeząr 
Np starym, greckim porno isu.

erranfóa dnutiawniit
(Oa naszego. korespoEdenia.)

f Stan stawów- c  styeznh
KGZAMIN KWALIFIKACYJNY. Prac, tut ite-

roisją cgzamiiacyjna oilbęóz.e się kwałitiLacyJa;, 
ejizam u na nauczycieli (kś szkół rows: ecłmycr? 
począwszy od ? lutego. Pc dan a aaieży ,vwxsić, #? 
31 stycznh br.

. GRYPA DALEJ SZALEJE. Stiasisna cukicssij- 
grypy dotknęła całe nasze miasio, tak ie uległy iei 
masowa nawet cale -odziny V  b < iacym tygodniu 
leśt tn notowanych 600 wypadków :apaditęe aa ta 
cliofubę. Cyfra ta wzrośnie znaczne, jeśli dodamy 
do n ej ealy szereg wypadków nienoiowanycłi.

SPIRYTUSU ZABI \KLO. Skarżą s e  n a  Je 
sklepy spirytus, we mają znikomą tyikn dość spi­
rytusu. Kupcy ti a macza s ę małym przyd ateiiŁ Mo 
żeby dyrrkcia monopoir wglądnęła w tatejsnr sic 
sunki i ,Ladała przyczynę dla czegr wc .,«. tak 
brat spirytusu Czyżby tr!a* znowu ootb-eżeć?

KRADZIEŻ SUKNA. Pol eją aresztowały Grze 
gorza Kobylaóakhgo. który skradł zwói sukna aa 
szkodę kupca Fieckerlin-ga. \resstowaiK, rówaisi. 
Jana Kplmtiaka, który obralunvai N. Wagnera m 
ogólną surre 118 zł 1 2t> doi ameryk.

Z  P » Z . Y R O D V  I  T E C H N I K

Z-ssyśIiiość zwierząt. - Kruk. - Szpali. - 
f? r c T b  d o m o w y  - W

ZMYŚLNOŚÓ U ZWIERZ VT.
Mówilśmy w ostatniej pogadance o tem, 

ż»?*zwiorzęta okazują pamięć. Ten jednak ro­
dzaj pamięci, który opiera się ua całym ;ze- 
regn codziennych wrażeń, za vsze jednaku- 
yyeh, mało nam trafia do przekonania Dla­
tego też ■ i eźm y pod rozwagę wypadki inne, 
więcej okomplikowane^ ale taitie, któreby 

były wolno od ,.nadzwy< zajnych wyników 
tresury", pokrywających świetnymi napozór 
wynikam# zwyczajno — powiedzmy otwar­
cie — cygaństwo.

Jednego lata, — a było to przed 25 mniej 
.Więcej laty, — wypadło r»i spędzić dni pa rę  
w zacisznym dworze w S. Nie mając wiele 
zajęcia, szliśmy wraz » bratem w oark strze­

lać do celu, który robiliśmy ze star?j talji 
kart. W przedsięwzięciu tem towarzyszył, 
nam stary, na wpół oślepły pies. seter, który 
eałyŁai dniami leża, i drzemał ale, gdy się 1 
wzięło strzelbę w rękę, on, jake wierny towa­
rzysz myśliwca ożywiał się i dość sprawnie 
szedł. Otóż -aa zdarzyło się, że gdy nas po 
jakiemś gudzimiem zabawianiu się strzel i - ; 
niern do celu odwołano na obiad, poszliśmy 
do dworu, a wchodząc do mieszkania, poło­
żyliśmy talję kart na ławce werandy. Po po- 
lu lniu, mniej więcej o 4-lej godzinie poszli­
śmy zuowic na ulubione miejsce ćwiczyć się. 
Przyszedłszy na tę improwiowanj strzelnicę, 
zorientor iliśmy się, że nie wzięliśmy ze *o- 

1 bą kart. YYraeaó dod o u ip  — jakie pół hiio-

meira -• nie chriało się żadnemu, poezęiiśuij 
się tedy namyślać, jakby też sefełe tjuez< 
sporządzić. W tem roztargnieniu Bie spi? 
strzegliśmy, że pies znikł. Po chwrp patrzy­
my, a nasz seter biegnie ku nan i aiesD «  
pysku talję kart. dając w ten sposób dowód 
że zorjento,vał się w sytuacji i kombinował...

Wypadków takich możnaby podać wię 
ce.r, i podałbym je. gdyby nie obawa że czy 
telniey zalicza mnio do eechu myśliwych 
wskutek tego nie uwierzą opowieściom eal 
szym. Dlatego wolę porzucić teren psi — ja­
ko najbardziej myśliwski — i pr**jś£ n n  fr. 
ne pole.

KRtTK,
Kruk posiada bardzo wiele pirzymiotth#. 

a zwłaszcza godne uwagi są jego panręń 
bystrość, ostrożność i dowcip, a w patrzenie 
odwaga, przebiegłość i róz /aga. W. niebcz 
pieczeńętwie w lot oceni jego wie-lkość. zup



&

aoekoualft str«elbv i  nmle ocenić ilo^Iość, 
‘ która ńabój przebiec może, rzadki da Jię po- 
. deijśe. Nader iatwc ucz; sio mówió basem i 
‘ to ta*" wyraźnie, iak żadna papuga, przema­
wiając gtoSeo. «hrypliwyin. utejetŁueąo mo­
że oszukać Ń-śladuio dok tadnie nietylko 
mowę ludzką, ale także szczeka ie psa, miau- 
izeaid kota i ?lóc, innych zwierząt. Ni era,, 
ia k  j t s t  jiżeżebiótłiwy; że dniami całymi 
rad:.

- •<! Pizngiąuająo i>pij».v życia ptaków*) spoty
— *) k o r  H u b ert i S tr y c h a rs k l:  Z  ż y c ia  

p tak ó w , .  ■■ i
tramy ba/uzo e ie g a w y  op is % życie. 1 ;rujj i I

P cd ler, w ł a ś c i c i e l h o t e lu  w K>aki w ie  
oi-zy p la cu  św . D „ch a , i u lic}  S z p ita ln e j, po- 
,ia d a i k ra k a . K u b ę. k tó r y  p a p la ł iz ie ń  a ły  
fO  po polsku. fcó po n iem iecku. I s tn y  kein er 
(k ły  pow óz a atu rk ota l K u b a  B ył przed  ober- 

■-.żą w olał: ,H e ie in , g u ttn  M ó r g ju !“ , p lą ta li  
' AU m ię d zy  n o gam i w szystk ich , a  ta k  n m u i ą  j 

że go  n ig d y  nie przestąp iono. Z a  go śćm i s k f  
kot pt> schodach, do drzw i pukał, p ó ki m u nie 
^tworzono.

Szkudy ronił znaczne, w kuchni umiał 
i.wsate k ęs mięsa ukraść i z alm uciec; k u  

kuchta, J siewka w pogoń p mm, — 
Ai piechotą do biamy, tam zerwał sie dc ło­
ił i osiadał na marku naprzeciwKo domu, 

kłacU n  ięso i  k iik  ikrotnie powtarzał z  trium­
fem: Kuba! — Rozgniewana służba gioziła, 
krzyczała na liego, on drwiąc, paplał swe 
wyrazy, ń gdy diabinę przystawiano, orał 
mięso i na dach wylatywał. Kradł jednak 
również l łyżeczki do kawy i chował je po 
rynnach.

W yp ęd zan o  go  z r e s ta u ra c ji, a le  on zaw - 
" « e  u m iał w  stosowną- d la  s ieb ie  c h w ile  po­

w rócić. U p a trzy w szy  p o n ętn y k ąse k  p iecze­
ni, w y b ity  w a ł *»a stół. poryw a? gościow i k a ­
wa! m ięsa  z  ta lerza  zo sta w ia ją c  często (ze 
stra ch u ) co in n eg o  i u la ty w a ł pod piec. N ic  
w ięc d ziw n ego, że podobne postęp ki u lu b io ­
n ego k r u k i  p r z y s p a rz a ły  go sp o d arzow i w ie­
le n ie p rzy je m n o ści.

W  iiodutkn m i a) ten k ru k  i tę p rzy w a rę , 
ż-e tesla  w szy  ran o, choilzil k o ryta rzem  od nu­
m er a  do num eru i pukał w  d rzw i ta k  d ługo, 
dopoki za  ipany iw d ró żn y  nie za w o ła ł: „ o- 
reiu“ . K ru k  odpow iada! w ted y: „ K u b a “ i  
te ed l do n astęp n ych  d rzw i p o w ta rza ć  to sa- 
,oaó. T e  rozlicznie sp ra w k i i ^ rzeczki p iz e b ia -  

v  dozę e ie rp fi-rtsc i o b erży sty , d a ro w a ł w ięe 
k ru k a  ja t ie in u ś  N iem cow i ż W r o c k  wlh. T en  
/.p akow ał K u b ę  Jo k o jc a  l )rze i zł go  do 
W Tocław in. A liśc i po dw óch dobach uaf 2 
Pcdler sp a ł jeszcze, k ie d y  ran o  k to ś p u k a  do 
drzw i 7, w ielką  n a ta rczyw o ścią . te lle r  roz­
budzony i g n ie w n y  odp ow iada: rTerein, a  n a  
to s ły s z y  odpow iedź: P o k e r , K u b a . R zecz ja -  
.:.na, że rozczu lony tern P o k e r  p rzy ją i w y ­
gn ań ca, d a ro i/a l inn „resztę  kary’ "  i ju ż  się 
1  nim oi< ro z łą czy ł.

SZPAK.
W iełK ą ".dolność n aślad ow czą  ’ posiada 

,zp ak. W szy stk ie  s ły sza n e  w  d an ej o k o lic y  
głosy, u. w ięc g w izd  w ilg i, g d a k a n ie  kur, tu r­
kot m łyn a , b icie p rzep ió rk i, a  nawet, m owę 
ludzką, w szystk o  p o d ch w yci w p raw n e ucho, 

.1 'g o r l iw ie  w y u czy  się  g a rd ło  szp arze i o d d aje  
poteiu w w eso ły  sposób. C ie k a w y m  je s t  opis, 
ja k  szp ak  w iern ie  n a ś la d u je  n aw et g w izd  
Ludzi. Pew ien wlaśeieicd ogro du  ch o ro w ał na 
g a rd ło  i w skutek tego  p r z y w o ły w a ł ro b o tn i­
ków gw izd an iem . Otóż zd a rza ło  sie  n ieraz, 
że ludzie n a d b iega li, m im o. żo w łaścic ie l icli 
nie w ołał, be np. n ie b y ł n aw et w d an ej 
ch w ili w ygrodzie. P o k a za ło  się  w reszcie, że 
»riieżd! iey się  w pobliżu  dom u szp ak  pod­
ch w y c ił sposób g w izd a n ia  i ta k ą  sob ie  ncie- 
ehę w y p ra w ia ł.

iłltó fi DOMOWY.
K tó ż  z n as n ie obserw ow ał z w ie lk ą  sa ty- 

u a k c.ią  za ch o w an ia  się drobi u. C hodzą sw o­
bodnie po dziedzrńeu k u ry . k u rczęta, chodzi 
i p an oszący  sie  kogut. W szy stk o  za ję te  po­
kornie ty lk o  szu kan iem  żyw n o ści. R aptem  
jodem k rz y k  —  a  w l o t  ja k  za dotk n ięciem  

óżdżki c za ro d z ie jsk ie j w szystk o  m om enłal-
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m e u „ik a . —  Z d ziw io n y  o g lą d a sz  s ię  U „go , 
s z i k a ją c  p r z y c z y n y . W reszc ie  po . d łu g ie j 
c h w il, dostrzegana ja s trz ę b ia  w p rzestw orzu  
•-'•--I A lb o  ten  cod zien n y pochód n a  sp oczyn ek. 
Od d rzw i k u rn ik u  um ieszczon ego n a g ó rze  
p row ad zi n a dól deska po k tó re j kro cze na 
sp o czyn ek  p o w ażn ie  k u ry . A le  p ie .w s z y  w y ­
chodzi k ogu t, w yszed łszy  n a g ó rę  n ie  w cho­
dzi do środku, a le  s ta je  a a  boku, a  k u iy , de­
f i lu ją c  przed  nim . w ła żą  do środ ka. Mimo- 
woi m y ś lis z  sobie: gó sp o o arz, ro b ią c y  prze­
g lą d  s w o je j g ro m a d k ą  I  n ie  o m y liłe ś  sie, bo 
oto, gd y  k u r y  w e sz ły  do środ k a, on szyb kim  
ru ch em  sch c izi n a dół, >iega p 8> podw órzu a  
za  c h w ilę  w idzisz go, ja k  ozw śc eczony pę­
dzi przed  sobą za p ó ź n im ą  kurę, k tó ra  ch cia ­
ła  wj k o rzy sta ć  c h w ile  m iłego  w ieczoru , a 
k tó re j on n ie oszczędzi m ałżeń sk ich  upom ­
nień.

WRÓBliK.
P ry m  je u u a k  d zierżą  w róble, k tó re  n a ­

w et n a  s t r - c n a c t  p rzeciw  a in . .staw ianym  
siad ają... A  je s t  zaw sze m ięd zy wróblcLni 
juden  ta—1 w ójt, k tó r y  w szystk o  w y p a tr z y  i 
zb ad a  Ton. n ib y  j i  ta k  od nieonee* ia  pod­
s k a k u je  sob ie z  d a leka , * a dobrze w y cią g a  
szyję i w szystk o  10 trzeb a, w y  n orn ic widzi. 
R zu cisz  z ia rn o  d ro b iu  —  ju ż  pan w ó jt  w ró ­
b li je st, a  za  n im  c a ła  gro m a d a  i nim się 
drób zbierze, w róble  p ierw sze  ż y w ią  się. Ń a - 
sy p ie sz  koniom  obroku do żłobu, ju ż  w róblo 
sp e n e tro w a ł/  to i ju ż  d zie lą  się  —  choć n ie­
proszo n e —  o te okiem  z końm i. S ta n ie  w óz 
n a drodze, a dadzą koniom  jeść , w rób le  m u­
szą  b y ć  p rzytem , n iebezin teresow n ie n atu ­
ra ln ie .

N ic  n ie u jd zie  ich  u w a g i, a  ju ż  n a jp il­
n ie j p ra cu ją , g d y  się  ie je  pietruszkę, ir.ak 
itp . toż sam o n a ła n a ch  d o jrze w a ją ce g o  zbo­
ża, a lb o  w sa d zie  n a  trześniach, ch ociaż 1 
słon ecznikom  nie przepuszczą.

Dr. Roman jamrógiewicz

Ci lijulttt
Lusnlnofon,

MUZYKA SwiATEf — HARMONJA StER- — 
RRZYSZłOSÓ $#DJC 1 PiltNIKi,

Radiotechnika, ten nowy; świat twórczości „wie 
Izy i techniki , dający zmysłom falaa „11 ewidzial­

nej rzeczyw stości“, j. opanowane niezmierzonej 
pr. ostrzeń, dla słuchu (możemy styszec w odległości 
tysięcy lnic metrów bez żadnego połączenia ruate- 
rjainegó), Jalf i .1 wyi ięskie opanowan.e przestrzeni 
—  je szczf bard, iej zdumiewające —  ala wzroku „te­
lewizję* (wdżenie na od!e?łość bez arutii) —  -oz- 
szerza nieustannie zakres nowych dziedzin pracy 
wynalacy.

P rzy  widzeniu na oalcgtośc pośredniczy komór­
ka selenu przeksztalcująca impuls zmienny świat­
ła, na zmienne prądy elektryc: ne, które wj stacji od­
biorczej napowrót przekształcone są w impulsy 
świetlne, dając wzrokowi obraz przedmiotu lub zda- 
r.cń wysłanych tia faiach eteru.

S ły n n y  wynalazca „promieni śmierci1*, o których 
oisaty wszystkie pisma 001 półkuli ziemi. Mathews, 
w yet sperymentował jednak dalszy etap ,.radjo“.

Oto me mniej, ni więcej, jak zamianę światła 
na dźwięki nannonjne.

Przed mies ącem nastapła pierwsza próba pu­
bliczna w Nowym Jorku, fttathews siadł przy swo­
im . L mn nofon:e“ —  jak wygądad —  oto na froncie 
zw ykła klaw aturc 2 klawiszami do naciskania jak 
przy portep:an e. Słuchajmy, jaki to przedziwnie c; y 
sty, p.ękny ton, jakby ang elskich organów. —  cała 
skała zachwycających brzm eft. i; to wyehouzących 
z głośników radj.ifoncnych. Istna czarodziejska 
sztuszka... „muzyka sfer“  chwycona w zesoół apa­
ratury techn;cżiiej.

Tak jest! — Lmninofoit przem ieca świafio w 
dźw ęk. —  w jaki sposób? —  Poza kiaw aturą wi­
ruje 500 razy w minucie dziurkowana tarcza meta­
lowa, przycisk klawisza łączy przewód prądu dla 
rozświetlenia lampek elektrycznych c przez driu- 
reczki pada przerywany promień na komórkę se­
lenu każda lampka ma inną jasność, a te zmienne 
impulsy świetlne pobudzają cały  zmienny splot ?a-

low~ń olek.tyounych w przewodach złączonych % 
komorką selenu. : ’ •

I oto łeraż jmowamą te impulsów elektrycznycE 
przekształcane są aparatu! ą rud jo w ą opornikami
transformatorami i wzmacniaczami w* aparaturze ra« 
djotelefonicznej, na czyste dźw ęki „skali chroma- 
tyc..nej“ . przcchoazą w głośr k i wypły waie .na sa­
le -  mogą jednak iść w świat także na tysiąc k lo- 
metrów. Artysta muzyk gra promieniami świetlnymi 
a te .¥ ytwarzają zamłeizono muzykę

Tajemnicze fate eteru op,atają wszystkie nasze 
wrażenia zmysłowe, możemy wysłać, na nich głos, 
światło, prtekształcać zjawisua św.etlue na aKusty- 
czne i odwrotnie, w'idzieć. słyszeć a olbrzymie 
przestrz.-ńe, a jeśii potwierdzą się badania prof. 
Camazalli, iż myślenie powoduje tworzenie ! .w ysy­
łanie fa-1 eteru jrr; ostrzeń, .0 mogą one unosć 
nasze myśh' na odlegiośc 00 jednego mózgu w inne,

W  jaki sposób ; czy  wiern e mózg drugiej isto­
ty ludzkiej je odcyfruje'm yślowo, to są sprawy na­
uki przyszłej, —  wre« k  r.:e nauk „tajeninsczych" ale 
jawnych. .

Zustaźmi., jednak przy funiinofoiiie.
Pamiętacie jad: tc statożytni : upatrzeni w pra­

widłowy bieg ńedosiężnyou gwdazd na nieboskłonie, 
tiiorzyli o „muzyce »fer“ . Ta urocza, zdawałoby się,
, baśń" w ubl czu nowych czasów' eksperymentalnej 
wiedzy, nabierj realnego kształtu prawdy1- technicz­
nej. Czar świetlny *tocy rozjaśironej drżącymi- pro 
mykairi mirladów gwiazd, moglibyśmy wchłonąć 
nretylko wzrokiem, ade i słuchem —  słyszeć „muzy­
kę sfer".

Oto zwolna zapada znanie —  nastawiamy jm 
błękit ciemniejący orzyszły luminoton, w bezkres­
nej pizestrzenii zapala s’ę pierwsze Światełko 1 już 
pierwszy dźw'<?k W'yłan‘a sie na riemię, potem dru- - 
gi. dalszy, płynie już złączony akord —  wyobraźmy 
sobie szereg aparatową każdy zwrócony w pew’en 
krąg przestrzeni gwiaździstej —  akordy spływają, 
coraz pełirej liczniej. głośn’ej I rozbrzmiewa z ta- 
jemuiczego przestworza n eftkofiazonośc' pełna o-rido 
sera św'etlna —  „muzyka sfer“ .

O czerń śrrł ooe.a w' rezmarzemu. staje sio 
rzeczywistością w .wórczej dłoni tecimk:.

, Proszę pozworć. że rozsnuję jeszcze dalszy ho­
roskop —  oto radjoion myślowy. Poięcie brzmi fan­
tastyczne, a jednak me jest takie utopijne, jak s’ę 
powszechnie zdawać .noże Mozę ,.nadcztowiek‘< 
przyszłości potrafi odb erać świadomie fale myślo­
we bliskich osób, lub z kióreiiu go wiąże byt c o ­
dzienny w sploce prac.,. Jakieby tc b yły  ztn!any' 
współbytowan a! ? —  C zy  ire nastąpJaby sanacja 
kłanisrwa i obłudy? —  ..dypiomaci" na zew'..ątrz ł 
na "wewnątrz w „partyzantce" staliby się niemoż- 
iU. 1.

P rzyszły  cztow.ek i przyszłe społeczeństwa mu 
s’ałyby w zneść s*e na w y sok1 pogiom etyczny o 
iak!m tylko marzyli wielcy reformatorowde społe­
czeństwa,

Plugawe myśli pod rozpasanem has.em nowycłi 
prądów w  sztuce ,.plas'tyczno-choreograf!cznei‘‘ mu­
siałyby eńikać światła dziennego —  orzyszłoby O  
trzeźw1 emel!

W  ó Jedzlire myśli uczuć sprowadzJby rad'0- 
fon m yślowy bezpośrednio etyc-no-moralną sanację.

Z a p i s k i .
„W IADUM OŚCi LlTLRACKłE" (nr. 3.) przy­

noszą wywiad z boyem-Żeleńskim o dalszym cią­
gu przekładu „Komodj ludzkiej" i wywoać z proŁ 
Kotem w sprawie krasowskiej „Biblioteki Narodo­
wej", wspomnienie o Rilkem wraz z przekładem 
jednego z lago wierszy, artykuliki „Jub leusz na- 
gróa N uda" i „R ękopsy Srrindberga". korespon­
dencję K. CzachowsKiego z Krakowa o obniżeni" się 
poziomu krytyki ilterack"ej. notatki, dział „Polska 
„agranicą", korespondencie K Bukowsk'ego zę 
Lwowa o sztuce 0 *Ne;lI: ..Pierwszy człowiek", re­
cenzje muzyczne J. Iwaszkiewicza, omówienie prze­
kładu ks"ążk! Pchurego ,.Od sfnksa do Chrystusa1* 
przez St. Schayerr. i podróży afrykańskeh Ossein 
dowskiego przez J. M. Rytarda, obszerny przegląd 
prasy, przedruk felietonu An. Słonimskiego „Propa­
ganda". dz"ały bieżące. W  numerze znajdujemy wa­
runki konkursu na nowe'e z nagrodą 600 zł

M pt KOWSK* —  BORKOW SKa Słownik en­
cyklopedyczny frpncm.ko noski i oosko-francuskij* 
najctadem Ks'ęgarni Polskiej B. Połonieckiego, —  
wyszeui z  druku zeszyt 2. części pierwsze* fraricu- 
sko-oolsk!ej. > ,  fń ,'
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N . e z r & w n ^ A i i  o d t w ó r c y  , D o n
Kf$xQ*a<ł.

Są nfml dwaj na] 
.naKom fcsi komie/ 
Pfcł i Pata h n, któ 
r y g  ają abe n e w 
himii i t. Don Ki 
szo *J Fim ten uka 
z ł s ą j ż na ekra­
nach po. So ich,

m m JL M m m

Artysta filmowy aposto­
łem pokoju.

— Ta właśnie moinotw przema „laiua do 
18 milionów ludzi codzień, jeet najpiękniej­
szym czynnikiem moje, nracy.

— Nie enoę mowie 1u 1 aj o ofiarach wiel- 
Fanpress John Gilb< .i, słynny arxytta giej wojny JÓ14—18 roku. Ń-ama prawie ani

wótworni Nttrc Uołdwyn- M. yjąią wystąpił iednij rodziny na swiecie która nie opłakł 
ostatnio w prasie amerykańskiej z rewela- wałahj kogoś z bliskich. Ue w gruncie rzc- 
eyjnein oświadczeniem pokojowem, które ro- ózy ? ja  należę przecież do ofiar j ;;, spędzi 
niżej zamieszczamy: Jem bow' sm cały ten czas nr fronc e' i wróci-

— Co mię najwięcej nęci w nu je j karje- lem zposzarpanemi nerwami nadwatłonem 
rze filmowej? Pytanie to nieraz zadawane zdrowiem i zupełnie zrujnowany nmterjal- 
yni przez licznych przyjaciół i wieibicijłi. o i- nie.
Jawna wymagało z mojej strony odpowie- — Dlatego też najgonus^em niojem pra- 
dzi. Postanowiłem też, po dłuższym namyśle gnieniem było zagrać kiedyś wielką rófi} w 
udzielić jej filmie, który przekonałby li- miljonów ludzi

— Odrazu mogę zaznaczyć, iż nie ostem na całej kuli ziemskiej, re iidz w< inu bez
, . > > < . i   • „ ;  „ uiuiwifldn n o  iłin mc I m e r  n o T a n u b c ii i  7.li v n n m !i

KinKUits muar
. m i  m u t r

N. 15.

Z Którego{. 11 roKiu
|est

ta
l u k r . i a 4

Suknia Nr. l i c
Rok • • • • • • «

Adres ! • • • « • * «  • « • • »

■

m r  Kupon wyciąć i starannie
orzech ować. '0QlZS ■

_aznaczyć, ie nie jestem wcale niewrażliwy . . . .
na tak poziomo rzeczy, jak powodzenie, do- zwalczające się, są właściwie jedną armją, 
bre recenzje, reklama etc. Wszystko to jed- popełniającą samobójstwo są najsłuszniej- 
uak nie pozostaje w żadnym stosunku uo szym aforyzmem Jnozkosci. 
najważniejszej rzeczy, nęcącej mię najwię-1 — Film przemawia do ludzi o wiele sil-
jej, jako artystę filmowego i nie może się ulej, niż najpiękniej nawet uję y utwór lite- 
wcah porównać z tem wszystkiem, co osią- racki i mocniej jd wszelkich liczb s faty­
ga najlepszy nawet artysta sceniczny... | stycznych. Dlatego też propaganda pokujo- 

— Iym wielkim czynnikiem, który jest ™a, której się wcale nie wstydzi i ajmocmiej 
dla mnie najwięcej pociągającym, jest to. że s*ą jest. jeżeli ą przeprowadzam w ten spo- 
przez obrazy moje przemawiam <lo eaiego Rćb, a me inny.
świata, do tej całej rzeszy widzów, która co-1 Dlatego też „Wielką Paradę*4 uważaia za 
Jzień w wieiu hnoteatruch rozcianycb po obraz, który najwięcej odrowiada ml pod 
fa ie j koli ziemskiej, nie znając różnic języ- wzgl ;dem ideowym z pośród wszystkich, w 
'owych ani też granic, może jednocześnie iakieh dotychczas grałem, 
wczuwaó te same wrażenia. 1

Tragiczny ep log 
złodziejskiej wyprawy.

Gnegdaj zas-td w Krakowie ciekawy 
wy adek. Zn ny policji złenziej Stefan Ki­
sielewski wybrał sią w nocy z ki koma to- 
warzjtwami na wypraw złodrielską. Do- 
tali si  ̂ oni na stryc i >e lności przy t licy 

C«apsBich i ii*.*-li zam i dokonać tam kra- 
d ieży, eci zoń a spłoszeni, skutk em czegc 
rzucili są  do ucie zki. Nisithwi>i. ucieka- 
ąc raz m z innym: po dacha-h zechpią- 
novy.h kami-nic, pcśizgnął sią, spad ns 
podwórzec domu r r y u . jac o owskich ! 
p m ós śmierć na m - scu.

Huiri. r Lfi8faT.ir.rpy.
g J  ft_

lis-. S a * *

Rozrywka „króle szach i s ów " w czasie 
co^rćży. ( Die Puhne“ , W .ei^ń).

Naczelny redaktor *
BRONISŁAW LASEOWNICKI. 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZYSZTOFOW 1CŁ
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]'M . lir. ł . ® l  ISłGttSłii
ęr.r.&n̂ tf ».’<tynację da swjgo domu Od ć> do 3) 
4ii. św. Ja;ka „Domy oficerskie" D. Nr. 20.

133^

Ir. H. Feudng si: $>3
Lwów, p i  S m ó l  K i 5  (teino Marysieńka).
FVześR. Roentgenem. Leczenie Diathermia

rtóefe

bujna Dr. z/ ishiier
i . y a . .  » rseshnii 2 -  Ł:aei.e hma .Se Ih “
'ia sfer 'irządniczych i robot, te n / ZFI iOlU

t'5
S fflC IftL iST A  vH O fc«b  PŁUO. St-RCA i ZO* AD CADr. FELIKS łlAHN
&wi« — QrMa:kii 46. — Tsl«?en 834. 
P rz e iw .e tl& n i?  R o e n t je u e m

88

W chorobach  skórnych  i  re a cy cz n y ^ h  d l*  subiw

1. ńegiHa Mi»st%WljiM
Oo»tralnąV Telefon 31-30. leczemr latnpn kwarcowa.

lOtiCC
b  < h ir ó a w .o a r y C z u . 9 skćr.igr 4  

Stti i b łh ,.i* j d H  b. sekund, szpit. wieaJ 
SdnF* 8 «  0 4 8 # i i *  i Jwovr,, < .Adyaajo 8— 9 i

6, w niedzielę 9—1, 4--»<y*», ił ■» h  tf łC a 4.
'róg ul. Paftaltiei. Telefon 48— 01. 1 4
Spec,;: .sta ilisiśn  wener i ..karnych oraz xM n :tyk i

u. $tmmm
n&pseeciw glsWnej poczty. Leczenie p ara, u.oda wek 
arldśflW ilektroiizą i la npą * wzreową. — Tet. 18 61.

I T O ł

L. 6591/2 i.

© §itesi© 0i i e  Hcytatlf*
Wydział powiatowy w Kamionce Str, 

O^asza h\:yla :ę na sprzed jż d zewosttn 
około 1590 m® z rzowa na 8 morgach w le- 
sie gminnym w Budkach nieznanewskich.

L:cvtaola ustna odbędzie się ani 3 9. 
lute o 1927. o ępdznie 12. w południe, 
w B urze Wydziału powiatowego w Katmon- 
ts Str., a oferły pisemne wnosić wolno do 
^©dziny 1 Lte, tes>oż dnia.

C-en? wywo’aru’a ustanawia się na 
15.793 i?., we Ijum licytacyjne i0°/o ceny 
yyw lania,

B £śzvch informacji zasięgnąć można 
w kanceari Wydziału powiatowego w Ka 
itrionce Str. i w U zędz e gminnym w Bud­
kach nieznanowsfcich, w godzinach urzę­
dowych,

Z W draiu powiatowego
W Kamionce Str. dni*;5. stycenia J927. 

2-17 Komis ire rządów.-.

W tym m ©i i*cii
p .le ta  ‘ ią p o  cenach znaca ie  zn żonych  z e  g o -  
(J ó w «> ę i t  n a  v a  v .  Ł  źka żelaz -c i m o /ę ż n e , 
ió  : r .-,k a d z ise  n n f .  SUtki d o  ó i  k. M - te - ce  w ło - 
aienna i spręSyn w e O to  a-ty. Gp.rn tury salon w e. 

oi\z m eble w sze !kie; ja k o  ci.
M agazyn  Mj-feli

Siei* i Spotka
m

liw.a/. Ra^ m if n m M a
Teteron 33—59.

do lamp kiosEonkowych - i  
Baterie do radiofonii —* 
Ogniwa mokre i suche —» 
gwarno te wami5 jakości —. 
fabryka elementów „Enor* 
go#'* W arwa w a. zastęp­
stwo Poldka sp . „ w  n r*  
K AN ‘‘ Pnaat Mlkolaneha, 
"Tet. Nr. 1-15. 23

1 0 °io Z N I Z K I  C E N  i
Ł iid e lu  i KosSjuf ly * ©**e, Kamisal&i1 i
P u l l o w e i y  m ę s k i e  8 «® Ł r ..r « :*  —  t o w a i i  l y i & j

jajariis-saŁnrat^^lł'# poleca j 385

m m m  j b y r o t a z y *
p L  M a j f i a o K l  5  v j» ' k r a m i e
OSOBNY ODDZIAŁ SU IHN BALOWYCH i W1LYL

l ó t k c  KOrh«T:HB ©a if , i 3 
p i -w n
z ->ater .  ,  33 
aiattor/e .  .  40

.  c  es-m s  *  .  41
ue-.j rfaSnie . . .  , 5
w e s ^ t M ^ s t c i . f c jw e , ,  20  

jp * p ' i t»p> rrov f. .  4Ś
teł liki .  . 4 3

p o ! :c » :  
W y tw 6 -n ‘ a  m ec *®iczna 

L w ów  * 1
Łyczakowska 132

o b o k  oe  , pr ' st tram w.

SUKNIE dla PAN, panie;-,ek i dzieci, SZLAFROKI, B EL!ZNA,
, CZOCHY o 12% niżej cen konku. e cy; ych

TRYKOTAŻE, PwN*
® 9

materiały pierwszarzędnei j? k ̂ s;.i po cenach 
najtańszych doitarcza firm 359S

B .  P a n r e r ,  M * » .  f i . i t f  Tka I I .

t j  JU ^°3/iuie każda reperacia j otni 
ŁitirJ cza starannie wykonana tylko

U  M AN D LA 
a 2 .  £ ( a, w e. S4

i:aprze:lfr kina Kopernik. 55

L O K A L tut pracownie lub 
warsztat zaraz do wyuaio- 
oia. ^snyka 7. W iadom ość 
u dozorcy 11180
FOHZIJKUJIij się 2 pokoje 
z kuchnia, z komfortem. 
Zgłoszenia listowue pod 
?łSzybk:o‘ '  tło Adm. W icku 
N owego do dnia 51. sty ­
cznia o  111D6
LO K AL ilroiitowy do od- 
stapienia. Wintlomość — 
Herman, św. Zofji 15, — 

11114
OWA pokoje, kuchnia, — 
łazienka, gaz, elektryka, 
do  ̂ w ynajęcia. L isty pod 
„K u p n o jadalni** d o  Adin. 
W icku. 11880

U CZS8 rnajdsio amieszcze 
nie % utrzymaniem od 1. 
lutego Łyczakowska 1. 4, ? 
L  IX. soli ody, drtw i 14 
  9024

ZiAMIENIĘ pokój m ały i 
kuchnią, ciepło, słoneczne, 
aa ta kio aa me. Li«ty iwd 
..Dzielnica IV.** do Adm: Wiokn, 9026 >\
D W i pokoje, lab jeden f 
pokój e  przedpokojem , — ;

PCf&OJE kawalerskie —
i w pierwszorzędnym  hote­

lu od 3 zł. dziennie wraz 
•z© świniłem, usługa i p o ­
ścielą- Listy pod „H otel * 
do A dni. W i oku. 11237
V CiYjYa\5KłlJJC 2 pokoi * ku 
cha i a i łazienka w okoli­
cy  Pohulanki, parku K i­
lińskiego CstyitBZ z góry . 
iSełineiti, Kcchnnowskietfo 
Nr. 80._______________ i m i_
O  W A  lub jeden pokój 
% t icachni^ za czynszem 
miesiflcitnsrm poszukuję. 
L isty pod „,Cz9«łuwskj“  do 
A dm . W ieku. 11259

ELEGANCKI pokój z ła ­
zienka. centrolnem  ogrze­
waniem (fortep ian), 7. c a ­
lom wykwietnom  -utrzyma, 
niem dla l lub 2 osób — 
zaraz do wynajęcia. Żgło- 
sizcnia pod .„Elegancki** 
d o  Adm. W ieku. 11391
W YN A«J WĘ pokój umeblo 
wuny dla pań lub mał­
żeństwa. Oródecka 53, — 
IjL p- na iewo. 11393
POKÓJ frontow y um eblo­
wany do v/ynajęcia W ia­
dom ość: Żólkiowaka 8 —
£. p. na prawo. 11877.

centrum, na biuro, 
kuje. Ligty pod 
ozyass?** do Adm. W ieku.

1129G

o, pogrzu 
„W ysoki

POSTUKUJĘ pokoju  % ku­
chnia «a rocznym  czyn­
szem. ZgłCttZonia: Mroczek 
W ałowa, M iejska Kasa

| Oszczędności.. 11378

POKÓJ środkowy, u m eble \ 
wany. z oiektryka i pra- ] 
we ni używania kuchni dla l 
bezdzictuoifo małżeństwu — I 
zaraz do wynajęcia. Ulica. 
2  y  b 1 i ki o wiozą Nr. 4, par­
ter, weranda. 11290

S A L Ą  z bocznem i iibika- \ 
cjnm i i uzzadzoniem  do ; 
pod najęci a. Zgłoszenia uL 
JUttowskicfTo 28, I I . p — 
w ezkolo tańców. cchMset­
nie od godz. 5—7. LdlGS
S‘EŁEP korzenny zaraz 
de wyaujęeia. W iadom ość ) 
w ■ sklepie. Leszczyńskiego 
Nr. 38. 11260 j
D W A  pokoje um eblowane I 
od .I-go hitoKO d o wyna- j
jęcia . O bor tyr.sk a 7, drzwi 
ly I . p. 11984 ł

D W ULETNI czynsz ^apła 
c l bezdzietne, katolickie 
małżeństwo za dwa lub 
trzy pokoje, kuchnia. Ar.m 
fort, wprost od euopoda- 
rza. Listy do Adminlstr: 
W icku pod „Spokój i +doń eo‘*. 13253
MŁODE, bezdzietne, katp 
lick ie  małżeństwo, po&m i- 
ku lo m ieszkania: dwa po­
k oje  nioumeldowane z kom  
fortem , opałem , usługą — 
względnie utrsymariif-m — 
W arunki pod „D oktor — 
profesor*1 do Ad min i str: Wieko. itsss

I POSZUKUJK ba  M uro —
S pokoje w śródm ieściu. — 
Zgłoszenia pod „TeJofon“  
Biuro th,lenników Scliero- 
ra. Pasaż Hnuamona, 
_______________________11364.
PDKÓiJ m ały, w ygodny — 
reparowany, ty lko z do­
brom utrzymaniem — dla 
osoby Intel, i zam ożniej­
szej natychm iast d o  w yna 
i  cc ml Akadom icka 23. —
II . p., tL'ZWi 4. 1X372.
POSTUKUJE Tar.ehlowany 
pokój, niokrępujacy — od 
schodów, centrują. Listy 
pod „ E k s p o r t d o  Ad ni i u, 
W icka________________113&Ł
POSZUKUJE 2 pokoi, lca- 
ohnin, kom fort. W iado­
m ość: „W arszaw ianka" —i 
ZybUkiowiczR ^  11301,
DAM  za dwa lata czynaz 
z  góry. za 1 pokój 1 kuch 
nlę. ewentualnie t  pokoi 
bez kuchni. Łaskawe -zgło­
szenia pod IŁ B. do Adm 
W ieka.________________11350

A K A D E M ICZK A  poszuka- 
Jo pokoju k utrzymaniem- 
P łaci 125 złotych- Listy, 
pod ,,Spokój-* do Admin, 
Wieku, _____________11349
POKÓJ frontow y, fadny,
% elektryka, osobnym wep* 
ńeicm dla kawalera przy
ul. M odrzejewskiej 11 A« 
lew y parter. Ogladać pro­
szę od 3—5 popołudniu — 
wolny od 1 lutego. 11380,

2 - 8  POKOJE k kuchnia,
% kom fortem , zn czynszem  
z góry  wynajm ę od  gospo 
darza. L isty pod „Czynsz* 

dzienników^ HetmańBiuro 
ska 22.

POSZUKUJĘ pokoju ka- wąleięłfcicgo, możliwie ft
6 ród min Soi u, wejście % kia 
tki schodowej, ewentual­
nie 7, częściowym  utrzyma 
nietn. Listy pod „Zgocla** 
do Adm. W ieku, 1U«3.
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MŁODE małżeństwo ży­
dow skie poszukuje pokoju 
lub 2 pokoje x knchnia — 
nie no przedmieściach — 
u  profit od gospodarza. — 
Listy pod „Roczny czynsz* 
d o_A d m . Wieku. 31352 _
NIEUM EBLOW ANY słone­
czny pokój kawalerski —
7, łazienką poezukiwany 
od gospodarza. Listy pod 
'„Lokator** do A dm m istr: 
W icku. 31284
POSZUKUJĘ pokoju  a . ku 
ehnią lub Jednego pokoju 
za rocznym  czynszem , — 
inożo być na Lewandówco 
(Kofllerowko), Zgłoszenia 
przyjm uje Dunin Borkow­
ski S A , n gospodarza. — : 
___________________ 11307. j
POKÓJ um eblowany wy* i 
najm ę. Kurkowa 17, IT. p. 
na prawo. 11318. 1
POKÓJ umeblowany w po 
bliżu Techniki do wyna­
jęcia  dla starszych osob — 
1110 dla uczących sic. Li­
sty pod „Kolo** do Adm. 
W iek u . ______ 11319
Z A R A Z do w ynajęcia dwa 
umeblowane pokoje fron ­
towe słoneczne, elegancko 
urządzono, z osobnym  wej 
ścieni dla solidnego lub 
dwóch panów. Oglądać — 
Plac Jura 7, I I . piętro na 
ilewo, od 30 rano do 8 w. 
_____________________  11326,
POKÓJ dla jednej pani —
54 osobnem wejściem  ewen 
tualnie z  otrzymaniem  — 
czynsz według um owy. — 
Listy pod „Karola*1 Adm: 
W *e*», _  »827 ,
MIESZKANIE dla uaóa !Polna 5, drzwi 10. 12343
P R ZY J MI) Intel, pannę na 
wspólne mioazkanie. Iu /or  
m aeje między 6.30 — 7.30 
wieczorom , ul. Hetmańska : 
Nr. H, „Ł oh ora i4*. 11347. |

3 POKOJE % kuchnią do j 
w ynajęcia za dwuletnim 
czynszem, ul. Lwowskich 
Dzieci w górze Listy pod 
..Ogródek** do Administr: 
W io l u. 13848.

POSZUKUJE si« anerKic*- i 
n.i sit>; administracyjna. i
rri.żćCT^nit lnb Kobioti;, — 
*lobrv.Q «Lróy;utua s buchał- I 
tor.i. ku] iceka Lwów, ul. ' 
Piekarska 17, parter. — 
  11201
FJiOEJJI ANKĘ doświad­
czona <io i h lu ptij .a . na
Bopoliiuuie, . pw&ukn je. — 

r. (loluuił — a, w 0I3 u- 
skr a. obok rogatki Żół­
kiewskiej. 11270
MLOI>Y MBZ. ŻY ZN A ," ~  
% TlkU&OZONEMT HTI1- 
i jJ A in ,  BAIWiZO OBJ U- 
T.N-y I  B P ltY IN Y , IŁ U Ą - 
GY KZEltOKII ZNA .70- 
B o s n a  . ,z n a  J O M ioN y  

. D/.LALE 1EJKLAMY — 
J1UBKZE "MB PftEZENTI 
J ACY, luO ; KHALEZi 
B AliD ZO  IN TRATNE ZA- 
JĘC iB . Ztęloszunia pou 
.zasteoeu" a j  Biura ogra 
useń Scherora * - P asai 
łiaiminana 11385.
1] NNA do dziecka a d1 ,- 
goletnieuii św iadectw am i 
lioKsimiwma. Zgłoszenia — 
tiartr;ii'berg, T.ouartowicza 
Nr. J l .______________11366.
PCSZ.I (KUJE luaaikurzy’  
sUf«.‘ . Neuman, fry z jer  — 
Stryj. _____  27b
1’ H M( ;C N jlr A Ti \ NDIHE 
W EG O. KOEZENNO -  
BT)FI TOK/EGO. POSZU­
K U J ! JASNOGÓRSKI —
■I ' VG\vSK A 4. ;'73.
T r ( M,NIK nuiiejaceco
DPOicktować ugrzewania 
centralne, w odociągi itp.
o w liram h; u u k>- »- 
knjo Zakład inetalacyjuy 
w Malopolsco >a zaraz. — 
ftożad no odpisy *rwia- 
ot:t tiv ootyeliezanowej pra­
ny i i ulanie warunków. 
Ni; uwzględnione, zostaną 
bez odpowiedzi; „wiade- 
nlwa sic zwraca. L isly do 
A fn .. Wieku Nowego ood 
„T echn ik". iim.a
P oT R Z E l1.11 JE  pi.męeziiia- 
k i  t.7.C’-vólv lego. Staiiltiaw ' 
WrołióT, M;i/iiv.jxi 1 a i. 3; 
Lw.ói 11.1#.

SL1JZĄCA dc ''szystkiego 
potrzobna zaraz Scbeer — 
Sykstuska 17, I. pi ;tr — 
olicyny _  11371.
ZDOLNA mrniknrzystke — 
poszukuje salon damski — 
G ódecka 51. lMjfi.

, OSZUKUJE baltiarek 1 
toledziarek Praeow,, .  bie 
litnj Wurzel, ZybliMewi- 
eza 5. 11358.

"OSZUKUJE palacza ma 
szynowoe, do tartaku. — 
Zgłoszenia: Landau. ulica
Fredry 4 11325.

KONCES. y /z e : Minister­
stwo W. B. i O. P Kursa 
-ro ju . Modelowania I Szy 
eia "a,oskiego y. prawem 
wydawania świaoectw — 
-irowadzi absolwent wyi- 
szej Akademii kroju — 
Paryżu i w Prężnio B1N- I 
PŁB, Li ów, Glininiska 4 
(b ic_ ja  Piekarskiej). 2C0
WYUCZAM szybko gry na 
fo "eptanio. .ańee, ope- , 
retbi w szeżcin miesia- 
each. Cony niskie, i  kom- 
paniamert do śpiewu. — 1 
I.Nly pod ..Dyplomowana" 
do Adm. Wieku. 11312,

KUKSY HALOWE i Sf. łMIElUSis 
i siat Eiaoii Kfirn((anUł&
LwtW, M cKiewifZa >6 . tel. 34 B5

x \ r o x 7 t ż  &
,do I. lu dgo b. r. —  na kusz 5 mi sienne 
niższe i w tiszt, pisanie na nr. szynach etc.

I lakze korcApond/ncy-n^_______ '>~27

AGENTÓW za prow izja — ' MATEM ATYKI, przyrody, 
poszukuje t,Igni»'* fabry- fizyki, chem ji (pomoc — 
ka wyrobów i mebli mo- egzaminy — matura) — 
talowych Lwów, Łycza- 1 udziela profosor, Anto- 
kowska 308, telefon 4*77; niego 7, I . p „  od it—5.

11335 i nrM

PERFEM Y ORYGINALNE 
francuskie, wody faoloń- 
ńkie kwiatowe, na wagę, 
poleca najtaniej EN1B 7 - 
hkarbkowskn ś, (obok ki- 
na ,Lew**).  11050^
TOREBKI dau)8kio ekórza 
u o, je<lwabno, danclugowo 
najnowszych kreacji wy­
konuje specjalista Ba; 
rasuh, plac Bornardyńslii 
Nr^_2.   10382_
K K A W A T K I naprawiam i 
przerabiam. Tarnowskiego 
3, I i  p., >ia lew'0. 31091

__________________________      _  i
SŁUŻĄCEJ do gotowania, I 20 ZŁOTYCH kornoletny i 
praniu i sprzątania dwóch kurs stenografji polskiej, ’ 
pokoi poszukuje Bardach, niem ieckiej. EOOLKFU AŃ ; 
Lindego 6. I. p. Zgłoszę* CAISE. Batorego Nr, 54 
nia do 3 popoł 11367. I 11012

KONCES. KURSY HANDLOWE
ZOFJI GLJM£XI .-J

Lwów — ul. P j ń s k a L 14, 16
przyj i u q WhlSY na kursy:

a) han low e 5 m ięt. (czesne m ieś. z), 12— ),
b ) stenografii 2-inies. i a -n ie i . (czesne mieś. 

zł. 4 ł—) i k iligrafji
c )  pi'»a iu  i maszynach 6-tyg 1  S-mies. (cr.e- 

ane mieś, zł. 5*— ),
d) obcych  j >yk<5w 5 m ic=. (czesi.e mies. zł. 4 '— )

| e) t , warozn. w lwa,
O  Jziały męskie i ".eńsk.e p iz : JpoL i w iecz. 

(dla za ę ch zawo ao w o Rpec;a.'..e w tocz, kursy od 
g od z . 7rJt;i). p i spekfy darm o, la fj . m ae.e i w pisy 
codziennie o d  10— *30 i od  7— 9 w iecz

Zarząd: Prof. Dr. ,ÓZEF GLUZIN>KI

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
poszukuje cukiernia — &w. 
M ikołaja 7 11320

RUTYNOW ANA w ychow a­
wczynię do dwóoh chłop­
czyków potrzebna. W iado- 
m ość; Engel kroi fi. Łycza­
kowska 24 A. 11321.

POSZUKUJE fiię kw alifi­
kowanej kucharki — zo 
surzątanlem. Dobro świa­
dectwa wymagane. Roih — 
Św. Anny 3, II. p. J1323
KLUŻACA do wszystkiego 
poszukiwana. Łyczakowska 
Nr. 36, drzwi 6. 11328
KLUCZNICA młoda osoba 
na wieś potrzebna. "Wlado 
m ość: Zakład dentystyczny 
Pl:.o H alicki 7. 11342.

STFiNOGRAFJJ — wyucza 
darmo, listownie. Redak­
c ja  Stenografa Polskiego, 
W arszawa, Szczygla 12. — 

187

PIERW SZORZĘDN A fr y ­
zjerka manikurzygtka — 
ondulnje trwale i twarzo­
wo, 3 zł. clrzyZo „n  la 
gareenno“  Ul. Wałów'a 19 
fryzjerka. 113U2.
W D O W A  po malarzu arly 
fityc/.nyni, zmarłym na 
Kulparlsowie. niecił się 
zgłosi: Czarnieckiego 4 — 
I . piętro. 11356.
ARKUSZ na trafikę pr^y 
ruchliw ej u licv jMłszukuję. 
L istownie po<i „A rku sz-4 
do Adm . W icku. 11354 1
SKLEP 7. n rządzeń łom ze­
garmistrzowsko — złotni­
czym , odstąpię, śródmie­
ście. W iadom ość: BioIowr- 
ekiego 3. 11353
M a OTEL korbowv do uży­
tku publicznego. — Plac 
Bilozowskiego Nr. 1. —

____________________11313, _ |
POfeZiUKUJE spółnikn do 
mleczarni z małem kapi­
tałem. Listy pod ..Mle­
czarnia** do Adm. Wieku.

11330 •

POMOCNIK HANDLOW Y, 
ss działu teksty), płócien 
i dekoj-aoyj. (próbkasz) — 
kawaler. Jut 24, przedsię­
biorczy, poBzukuje posady 
zaraz. Listy i>od „Przed- 
siębiorczy*' do Adm inistr; 
W icku. 31333

P R AC ZK A  uczciwa poszu­
kuje pranio lub posługi 
pranie przyjm uje do d o  
mu. Ossolińskich Nr. 9 — 
w podwórzu. 11335.

} KAM IENICE — R yntb — 
sprzedam. Listy do 3 4 %  
Wteku pod „W kład  iO lR  

1 złotych'*. 13293
K A M IE N IC E jaetrowĄ — 
sprzedam; srutdemę aa re ­
alność ną prow in cji. *— 
U hr/anow ibL ŻinpłrowiczA. 
Nr. 6. 11303
SPRZEDAM  okazyjn ie g a ­
binet męaki z  bronzami — 
m ahoniowy, a n ły c z iy . *— 
Topolski, Potockiego „8. —

n  m

Kupiló-Sprtedaź 1FO RTEPIAN  krzyżow y. -  
dobry, sprzed u* n tanio i uh 
za dopłatą przyjm ę piani­
no. Kopernika tó. parter, 
oficyny , SklerJar^M. 1MHS
KU PU JĘ M ARK I polskie 
i zagraniczne. Lwów. ul: 
Sobieskiego 15. 13390.
AUTO „F lo t oryginał 
na limuzyŁtkn w bardzo 
dohrym stanie w a z  do 
a przed un ii „ I  m pęssc ncc* *. 
Lwów, Kopor/iik.a Nr. 37.

1138!).

„FO R D  * m ało używany — 
w bardzo dobrym  etanie — 
okazyjnie natychm iast do 
sprzedania. Oglądać można 
codziennie od 10—J2, ulica 
Ossolińskich Kr 3, garaż 
w podwórzu. 11215

ZŁOTO, Srebro, Brylanty, 
kupuje — po najwyższych 
eonach Oswald Maudl, ul. 
Rykstnsfcn 33. 11288

O B U C IA  DO
pohea 12

Karoi Poszanda
Lwów, ul. Pańska 16.

POSZUKUJE dzierżawy — 
dobrze prosperującej re­
stauracji lub m leczarni — 
pośrednictwo wykluczone 
Zgłoszenia listowne pod 
,.OIkn“  do Adm. W ieku.

31332.

ROZMAITE

N A U K A .
GRY na fortepianie — 
udziela nauczycielka (eg­
zamin państwowy 1, a dłu­
goletnią praktyką. M oto 
przychodzić do domu — 
Listy pod „Sztuka* Adm. 
W ieku._________________11834_
*K ON CES J ON O W A N E — 
przez Minist. Kursy Kro­
ju , Modelowania i Szycte 
IIEL. W A RCHAŁOWNEJ, 
KOCHANOW SKIEOO 10. 
Kursy dla pań na wła­
snych m ateriałach. Zawo­
dowym z prawem wydawa 
nia świadectw, — Formy 
wykonuję podług minry l 
żurnali. 10790
ImITERACKO wykształco­
na nauczycielka — udziela 
ogólnego wykształcenia. — 
SpecjaluOHó: niemieckie — 
francuskie. L isly do Adm.« 
lYIeŁn, pod ,,R.u(ynowana*‘ 

11338.

AKUSZERKA Lutkoweka, 
urzyjmnjfl panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. -*

* 10312
&W IĄZEK K R A W C Z Y N - 
konfckcji damskiej, ulica 
Sokoła 1. 1 , I I . piętro, — 
poleca zdolne krawczynie 
do domów, oraz przyjm uje 
wszelkie roboty krawie­
ckie 1 bieliznę. — Biuro 
otwarte codziennie od 11 12 

■ * S—L __________ 11292_
I ttjeufszEiurA mefUi-a -  | 
i przyjm uje panie. Gn>de- »
, cbŁ 49, (. D-  1036 !
i AKT5SŹT.BKA Di., jrzyńskt 

przyjim .j. panie. Ulica 
Hzeptyekjflh 37, partef — . 
______________________  l"93fe _  |
AFIJSZEBKA prayjm ujc 
panie na ezas slot- ót. — i 
M7a)ovva 27. Zail/WOirS. — 
dozorc/yni wskaże. Iu018 1
AKUS7.F.HKA WAGNEBO
\VA przyjm njo panie na 
ezas slabośoi. SOBIESKIE I 

, GO JO, „arter. 10017 !
1 FOU'i EPIAN In eikr"—_do 

wypożyczenia, tylko w do 
bro ręce. Marecki, lłato- 

{ rego V, I I . p . ___  11160 1
1 N A B B A W I, z e g a r k o i  

oraz BiŻUTERJI, nsfente- 
cznia się we firm ie Dą­
browski — Rozwarzowftfei, 
Akadem icka 2, przez naj­
lepsze siły  fachowe — po 

j cenach przystępnych. —  ■ 
11193 *

ZDOLNA, samoistna kra w 
czyni, um iejąca krój, po- 
67.ukuje szycia w dorau 
prywatnym  we Lwowie — 
lub na prow incji. Listy do 
Adm. w ieku Nowego pod 
A. T. _____ . 2026_
MŁODA panienka z i>o~ 
ezątkanń m anicure poszu­
kuj o posady od zaraz.. — 
Listy pod „Zosia** Adruiu. ' 
W icku . 9023 _  I
BONA Niemka, dobrze po- • 
lecona, z  nkońezoną szkołą 
handlową, poszukuje po- 
eady, im jchętuiej no w y­
jazd. Listy pod „C ierp li­
wa44 do Adm. W ieku. — 

  11182  |
ELEGANCKIE loulety — ! 
wieczorowe, szy jo  bardzo 
tanio u siebie lub no do­
mach. Listy pod „W iedeń- ; 
ka krawozyni" do Admin. 
W icku. 13123 |
SZOFER MECHANIK^ 
kawaler, poszukuje posa­
dy najchętniej prywatnie, 
w yłączając „Forda*, Listy 
pod J. K do Administr; 
Wieku. 11130 [
RYM ARZ, — posiadający 
pierwszorzędne świadectwa 
poszukuje posady do więk 
szej firm y w m iejscu lub 
na prowincję, w ykonuje , 
roboty powozowe i eięża- 
rowe. Listy do Admin: 
W  i oku pod „RiTńarz4-. — 

________  11167
OSOBA infceL — bardzo 
nezciwa, szlachetna, pra­
cowita, z.ajmie się zaraz 
domem, zgotuje, zaopieku­
je  się chorym . W arunki 
najskromniejBZO. Listy do 
-Adm. Wieku Nowego pod 
„Bzlaehetna**. 11362.
KU CH AR K A dochodząca 
poszukuje posady — do 
lepszego domu. Listy pod 
„D ochodząca4* do Admin. 
W iek u .____________ l i m
DOBRA kucharka łub do­
chodząca poszukuje posa­
dy. Listy pod „Kucharka** . 
do Adm. W ieku. 11311. _  j
KORESPONDENTKA pol­
sko — niem iecka, samo* 1
dzielna B i ł a ,  szuka posa- 1 
dy, m ożliwie jednorazo- i 
wej. Listy nod „Zwinna*' | 
do Adm. Wieku 11045.

DO SPRZED AN IA w Ja­
rosławiu realność, która 
najlep iej się nadaje dla 
PP  masarzy — rzeżników 
gdyż w obrębie 500 kro­
ków, prawic w centrum 
miasta, niema cn i jedne­
go Hkładii wędlin. Real­
ność ta położona jest przy 
najgłów niejszej u licy , a 
składa się z nomu m uro­
wanego o  fi ubikacjach, — 
w łych  sklep korzenny — 
/, wyszynkiem, m urowany 
m agazyn, duża wozownia.- 
Parcela z dużem ogrodem - 
sadem, około 9.008 motrów 
kw. Zgłoszenia: Chrześci­
jańska Spółka Handlowa 
Jarosław, ul. Diet/Jusa 
Nr. 31. 396

PROSIĘTA i ioerzki pół­
roczne, dużeJ M ałej rasy 
angielskiej do sprzedani*. 
Gruchowaka l i  11333
OKAZJA*. MoWe staroży­
tne orat nottW ) wszelkie­
go rodzaju tanio sprzeda­
je  Lippor, Kopernika Ił, 

l&W

PTANINO lub fortepian 
kupię okazyjnie. Oferty %. 
podaniem warunków do 
A dm iji. W ieku Nowego 
pod „Gotówka**. 254
PIĘK N E, trwało i tanie 
oprawy książek, wykonuje 
] NTKOL1GATORNIA Krzy 
w icekiego, Lwów, PiekaT- 
skn Nr. 1 C. 143
Z a k ł a d  fryzjersk i kppie 
natychmiast. Listy pod 
..Centrum** do Adm inistr: 
W ieku. 31344.

•SYPIALNIA jasionow a — 
jadalnia dębowa, salon 
m ahoniowy do sprzedani*: 
Ghorążezyzna 29, Mątwi
juwski. 13390
FORTEPIAN łuh pianino, 
kupię zara^. Gotówka. 
Nowacki, Pańska Nr 37. 

____________________ 313.84
KASK N A TIO N AL elek­
tryczną, w dobrym  elanie 
sprzeda in i Piotrowski — 
Pańska 11.___________ U179
FORTEPIAN Y, pianina — 
fishannonje, pr&wio Ja^ 
nowe, na różne eony, •~»- 
zawszc na składzie 
dajc, mieniu: Panaka 21 — 
.1 . p. Hanak. 11645_
KOMPLETNA 2u*tawc ~  
srebrną na 12 osób, oka- 
ry'jnie sprzedam. Ołowiu
fi Kiego *23, t l . p. lllfrl

JELTf JDSS 1 S iił. A O  -
x mos ężiiym werkiem '33

G U 7 E 4 K A K .  Sy< i ?ska 14,

O K A Z JA 1 Sprzedam na­
przecie starego Uniwersy­
tetu dom dwupiętrowy —• 
w razie potrzeby jediio 
piętro całe może by ć  wol­
no. Oferty pod „W olno
piętro1* d o Adm, w ieku .
*___________ ___  U379. _
W ILCZUR mieszaniec 4-ro 
m iesięczny, — tanio do -
sprzedaniu. Zim orowicza 9, 
1, piętro._____________11368 |

PARCELI) 280 sążni przy ! 
ni. Ponińskiogo sprzedam 
Zgłoszenia: Asnyka 4 —
sklep,_________________11371 _ i
SPRZEDAM domok z 100 
sążniową parcelą z przy- 
nnleżnościami. W iadom ość: 
Lewundówko. Zamknięta 
Nr, 6 A .____________ 11837 _
PIANIN O  czarne, krzyżo­
we, najnowszy m odel — 
sprzedam lub zamienię *a 
fortepian Łyczakowska 57 
oficyny , I . p. 11357
TANIO do nabycia kaea
W e rtheim owaka, — kasa 
szafkowa 2.5 V  1^, Bamo- 
chód ciężarowy, maszyna 
Underwood, wóz meblowy, 
dwa sfcrcifery. W iadom ość: 
telefon 33-64. 11,129.

SUKNIA łmlowu niodua 
do sprzedania dla m łodej 
osoby, Ogłoszenia od 3—4; 
Pańska 11 A , d r « v i  7. — 

11394, .
K U PIĘ  sztaueę kułowa — 
lub Exeutorpresee w do- 
brym stanie. M arjasż, 
Lwów, Gródecką 41. U li*

IU ŁKA taśmowa nowa — 
okazyjnie do sprziulania, 
M arjasz, Lwów. Gródecka 
Nr. 41. 11387
W E N E C K T E 1 piębne 
oryginalno &piv.cdam. 
Prossorowa, Listopada 17, 
o ficy n y. _________11394.
TOREBKI dara& io »i>j- 
modnipjsze l najtańsze — 
poleca Rudolf Fiuhr, u) 
Lcgjouów  21 (H otel Bristol)
K R A W A T Y , szalo jedw a­
bne, bielizna, kołnierze, 
kamizelki, pulowery —
w wielkim wyborze naHa*
Diej HndoU Kłnhr, Legje- 
nów *21 (Hotol Bristol). —
PERFUM Y (_  koametykę 
franenską pMeea znana
s taniości firma Rudolf
Flnhr, T.okJoców (Ho­
tel Bristol). «



„ J !E K  N O W ^* Nr. 7 -7 2  * dnie 20 stvcz.v* 1% 7

BSRWTiHCTia
■^'AJttSZY kawaler, wya- 

urzędnik jmuntwoYvy — 
ma flamlar ożunió »ię *e 
Stam-Ą panną, brunetką, 

45 lat, Po&ątlane ba 
>+tarsac nanczyeielki ! a* 
ratylntozlci. Odpowiedzi o- 
w eku jo  się do końca fety- 
W.rils br. Adres: do Adm: 
Wtoku Nowego pod .,Do- 
b ry  łiiąt:“ . 11119
PANNA brunetka, Bvmpa* 
tyeactn, pragnie poznać 
selu raair. męźezyzne na 
■łtftaowisku do lut 4#, Lf- 
}ty  pod „Pracow itośń" do 
4 t o ;,  W ieku. 11359.

KKŁNEU. lat 30, b* przy­
stojny; katolik. pozna 
w eelu matr. intol. panno 
przystojną do łat 25. rei. 
obojętna. Posag wym aga­
ny m oilłw io  w gotów ce— 
selcoi zaloKenia interesu. 
Listy pod „Oczekiwani o** 
jii> A t o .  W iekn 111591,

'MffiSŁs pomocnik castro— 
óftndlowr. nie Wodny — 
t.apozna nię w opla m atr, 
Oifity pott „H abor ‘ł Adm. 
W łoku. __________ 11340

^ E a i a
■ i WfF/W  AŻNIAM  '-Biążkę 

■jojrflcoił4 na i,az%.Ib£o — 
sam Msmer, wystawiona 
->«- P. U Lw.: . — 

31227

A k r e b a t y k a  n a  s a m o S o s f e .
UNIE W a 2X 1A H stru d zi*  
na książkę woJ__(wą. u ,  
dajfla przez P. E . U. -« 
Lwów Podolski Tad* nss l.raft*

DOBERMAN zginą i czar­
ny. Jasno odpal ty Od­
prowadzić za >agrodą — 
.;rabows' a. Teatr No?, ośei 
lub Supińslriego Nr. 25. —■ 

HSM

Artysta FaUro, przymocowany za nogi i ręcr pod samolotem, —  przebywał 
w powietrzu 43 minut na wysokości 1000 metrów ponad zie 1114.

UN IEW AŻNIAM  zaginioną 
legitym ację .irzęo.liczą Nł 
22o % r. 1921,, p. olnngowa- 
ną po koniec rj 1927, wy- 
si ui iffna prze: Tymczas,

Vydzia* sam orządowy na 
m ó j. taż risko. i  a eni t 
Jagusiński. radoa T. \V, 
S. 11316.

UNIEWAŻNIAM zgubiona 
książeczkę w ojsk .^ 4 , aa 
nazwisko i,'oz. Kokacb —, 

•ydaną przez P K. U. 
IiWÓw. M917.

UNIEW AŻNIA ai« książki 
w ojskową * loku  1891, w j 
dana praca i ’ . 5 . P - —< 
Lwów aa nazwisko Bólu]aa 
-Itam nzyi. 11322

JP B  ASZA  V  — no* si y.egfc 
Auolazcy torb r. i  tezie- 
nej w kim e „Polane duiąf 
U . sl/czn  i. wiecz,( mi, o  
zatrzym anie pieniędzy, a  

des śnie d V nent ban 
d i ,  ważnych i drobiazgów  
de A dot Wieka No: n goi 
d l*  Z. Z. UW

ZAWi£DOMi£Nłril
ZawLidainijtn Szin. P. >, Kl;jrnie> i l),» 

iiłWCtfir, ie  z dniem dzisiejszym prowadtę 
* j  >wod i rozvodu, pncks^biotilwa me nadal 
jod  przedwojenną i zwą

.D O  i T O W A R O W Y  B B kG E kA *. 
r>ulec?.ją; się i idal łaskawym względom, 

je z oowianiem

HM BERSlfe wite. iiiireeai
Lndte, pi, Trybunalski I. 1.

S M A  lO S Z Y l
I ' k# i-zv a.carskie w czekola 

i w 3 a # $ 3 .4 s  ¥  dzie, er .u d seria firmy
W iK T O R  S C H M ID T  i S Y N O W lF , W ie d e ń
*  pierwszorzędnych hat,Jach dilllat id len 

k ernia:h do nabycia. 27
O ea pisseddt i ^ l  H L r a a B ^

Lw iiw . jUL. SKAR K O W SK A 35.

nmm r
Z  1 B A Ź U R i f t W I
do szafek nocn,c.i

p o  ółp. 10 —

&trei?M T cZ tc
t lowe po Z p. 1 20. 

Latarki elektryczne wra 
ba erją Zip 2.10

• łi i
n a jw } trzy.m s Isz e  ] n a jlA ń atb

poleep ze swego składu >21

W I T O L D  T R A N D A
Lw ów , ul: nr. P od ljsK ip ^o  2

RESTAURACJA
1 P O ilO jE  d o  Ś N IA D A Ć

LEONA <3ROi$MANA
przy ul. L eo n a  Sapiehy 87
poi ca wyśmienite potrawy — k chnia pod za- 
rząd) u pl)rwazorzędaego kutl mLtrza. Obiad] 
sporządzone na ś.vlet:m naMe, składające sl< 
z 3 dań, ł. V 2 0 , oraz doborows napo e. k7a

Sî 'hi!f-zowept,30srja k  d tu {0  zapal, 
st iczy  -  ,r~| p o leca

m s s i  m  SyW stuska 2 9
85

Uczni, czynności: E XVI 811/ 25.
Łdytk lici* scyi-i*.. o.,i. ,8/1 977ogod*,io
w e L w ow ie  a >rze a s  '  p rzez ula, czną l cytacjq ru- 
.óc-fnf Sci ns miejs w orzy ni. Żółkiewskie| 1471 rzy 
jL  M o żnej 20 S -rz e d a i rozp oczn  -  s i ’  v pó ł go* 

-•(ziny p o  czas 5 w yżej < zracz nym. W  m iędzyczasie 
sip n* o b e r e ć  ? . z - ci mi o t  '"vstaw .on  ■ u i i  i j ę  a i.
ii 1 p.'w t iow S. I. oddz. XV1 przy ul, Sędowei 7. 

Lwów, dnie 3/XI. 1926. 277

N f lŁ lF  4 fM h d B U S H
P R Z E C IW

t  c: - . " S T ^ I E S
jest K O N IA K

M A R T E L L

N A J S T A R S Z A  I N A J S O t ia N I E J S Z A  F - m l

IŁU 1A k u l i l i  Lwśw JagrIinu 17
poleca na Kar 'awał: ijRAYOFONY zagr. i i 
łnyeh systemów, PŁYT/ kraj. i zagr., oitatnle 
.iowoś 1 taneczne, ora śpiewy v w,aan’u .Pi 

lydor1*, .Co umbia" I .Parlophou", 
‘ Warunki dogodne. 78 Teł. 17- ł i

SmyrneAtką wcin i
no WŁgę w rozmaitych kolorach i płótno 
wełniane do robót smyrneńsk ch — poleca
34*11 Kilimów ClirlaAsf^Bt.

n  t c  Ó w* D a . h  i . 243

fłif rjjyiufsli«fc(i m w-yi
M -’:le tnoicerowant Otomany, v.kl -dv i aistk o 
lóż k. F duiuki osharowe. Łi Ic i tożec ka d-.i?- 
cinne. DYW/.NY, ch dniki, f i ,  ki, ka y, nsrzuty, 
kołdry i linoleum. M agiŁyn l*f«b!l 6  K jre n b  ii, 

Lwów, urajerowska 4. 2 1

^ l a z h a
HUCńSNHr. jnkotwl 
(  4 n  ( U S Z ń ł  ECKK-5 
TUYCZNE poleca najtaniej,

.LUMEN*
Linaw, pl. narjaek. 4.
Skład żarówek „Osrama".'

113'

m  n o  m i m

Dogodo- iarjnki. 1 3  0 JAGIELLOŃSKA 20.

Mnleśytf̂ J notuicŵ  opłacono rycuiłteai. Iły da wen: -Wiek Now*“. Spółki -ydnwnf**'-
Dmkiom Spółki Jrn" Prr w". Lwów, n i Sokoła I. 4.


